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„Amsterdamski „Standard“ pisze, iż jest 
godnem uwagi, że Anglja, która w zasa- 
dzie swoje czyny zwykła motywować pod- 
stawami prawnemi, obecnie bez ogródek 
stwierdza, IŻ polecenie zaatakowania okrę- 
tu „Altmark“, na terytorjalnych wodach 
norweskich wyszłe wyraźnie od rządu bry- 
tyjskiego. Widocznie w Londynie nie od- 
czuwają z tego powodu żadnego zaniepo: 
kojenia. 

Także „Maasbode“ podkreśla szczególnie 
ten fakt. „Het Volk“ oświadcza, że rzeczą 
rządu angielskiego będzie obecnie stwier- 
dzić. czy chodziło tu o oderwany wypadek, 
czy też © nową zasadę anglelzkiego postę- 
powania. Gdyby zaszła ta druga ewentual- 
ność, wówczae sytuacja państw neutral- 
nych stanie się jeszcze trudniejsza niż do- 
tychczas. W każdym razie państwa te mu: 
szą wyciągnąć z tego te naukę, iż ewolch 
praw I obowiązków będą musiały bronić 


1 szpalcie 
(szer, szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 72 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
| (tylka dla osób prywatnych); dla poszuk. pracy 20 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej dwa słowa) 40 gr 


Sytuacja państw neutralnyc 
trudniejsza. — Holenderskie dzienniki o skutkach an- 
gielskiego napadu korsarskiego we fiordzie Jóssing. 


(=) Amsterdam, 21 lutego. — Holenderekie dzienniki zajmują się rozważaniem 
następstw koreareklego złamania neutralności przez anglelski okręt „Cossak”". 
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wszystkiemi siłami przy pomocy właenych 
środków. 


Konferencja u norweskiego ministra 
spraw zagranicznych. 


(=) Oslo, 21 Intego. W poniedziałek przed 
południem odbyło się posiedzenie ezłonków 
komitetu spraw zagranieznych norweskiego 
Stortingn (parlamentu), które pod przewod- 
nietwem ministra spraw zagranicznych Ko- 
tha obradowało nad sprawą zamachu na 
„Altmark*, 


W posiedzeniu tem wzięli udział „wszyscy 
członkowie gabinetu, wyżsi urzędnicy mini-' 


sterstwa spraw zagranieznych oraz konsu- 
lent oddziału prawa międzynarodowego prof. 
Castberg. Zapadła uchwała w tym kierunku, 
że minister spraw zagranicznyeh wygłosi 0- 
fiejalne sprawozdanie. na najbliższem , ple- 
narnem posiedzeniu Stortingu. 


Minister spraw zagranicznych Norwegii Koht 
o piraciciej zbrodni Anclików 


Gświadczenie na pienum Słorłingu, 


(=) Oslo, 21 lutego. Na posiedzeniu Stortingu złożył minister spraw zagrani- 
cznych Koht oświadczenie w sprawie brytyjskiego ataku na „Altmark", przyczem 
na wstępie podkreślił, że anglelsktie okręty wojenne dopuściły się poważnege naru- 
szenia norweskich wód terytorjanych, oraz norweskiej neutralności | suwerenności. 


Stwierdztwszy następnie, że okrętowi 
„Altmark“ udało się w drodze z Ameryki 
Południowej, uciec przed Anglikami aż do 
Norwegii, minister podał dokładny prze 
bieg tego niesłychanego naruszenia prawa 
międzynarodowego przea Anglików. À 

W związku z tem podkreślił on z naci- 
skiem, że na protest komendanta jednej z 
norweskich łodzi torpedowych, towarzy- 
szących okrętowi „Altmark“ — robec żą. 
dania Anglików, wysłania na „pokład 
Altmark“ straży dla pilnowania jeńców, 
komendant norweski otrzymał vdpowiedź, 
Że „Anglicy otrzymali od ewego rządu 
rozkaz uprowadzenia z pokładu „Altmark" 
Jeńców anglelskich, bez względu na to, 
czy rząd nórweski będzie przeciwko temu 
Protestował". a 

Minister przeszedł następnie do 


omówienia protestu niemieckiego 


stwierdzając, że Niemcy założyły protect 
zarówno przeciw naruszeniu  neutrelno- 
ści przez Anglików Jak I przeciw temu, że 
rząd norweski nie udzielił dostatecznej 
pomocy okrętom niemieckim. Na to nie 
dało się nie innego powiedzieć, jak tylko 
wskazać na o0gromną przewagę, wobec 
której znalazły się norweskie okręty wo- 
Jenna. 

Minister Koht wspomniał nastepnie, że 
premjer norweski wyraził posłowi angiel. 
skiemu w Oslo silne oburzenie z powodu 
brutalnego i niezawinionego pogwałcenia 
norweskiego terenu suwerennego, a na 
próby uśsprawiedliwienia się ze strony po- 
sła angielskiego stwierdził niedwuznacz. 
nie, że okręt niemiecki miał w każ. 

ym wypadku prawo przepłynięcia przez 
eren norweski, Niema bowiem wogóle 
takiego postanowienia w prawie miedzy- 
narodowem, któreby zakazywało państwu 
prowadzącemu wojnę przeprowadzenia 
Jeńców przez teren neutralny. 

Na kłamliwe przedstawienie angielskie- 
go posła, że Norwegia pozwoliła rzekomu 
niemieckim łodziom podwodnym operować 
ma wodach norweskich, wskazał minister 


Koht na swoje oświadczenie z dnia 12 sty” 
cznia br. według którego niema najmniej- 
szego dowodu na to, aby Jakikolwiek o- 
kręt został storpedowany na norweskich 
wodach terytorJalnych. 

Przypomniał przytem również oświad- 
czenie niemieckie z dnia 14 lutego br. że 
żadna łódź podwodna niemiecka w tym o0- 
kresie, kiedy te okręty miały być storpe- 
dowane, nie znajdowała się na wodach 
norweskich, i dodał że Norwegja nie była 
w stanie do dziś dnia przedstawić rzeko' 
mych dowodów, jakich rząd angielski cd 
niej zażądał. A 

Minister Koht zbijał pokolei wszystkie 
argumenty przedstawione przez lorda Ha- 
lifaxa w toku rozmowy z posłem norwe- 
skim w Londynie i określił angielskie „ża- 
żalenia" jako zupełnie bezpodetawne. Wy- 
daje się więc — zakończył min. Koht — 
że rząd anglelski sądzi najwidoczniej, IŻ 
może się wykręcić zarówno od przestrze 
gania prawa międzynarodowego, Jak 
praw małego państwa. Stoi to jednak w 
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(=) Rzym, 21 lutego. — Zbójecki wyczyn 
anglelskiej marynarki wojennej Jest we 
Włoszech sensacją dnia | stanowi temat 
zarówno rozmów, jak | artykułów prasy. 
Świadczą o tem tytuły w dziennikach w 
rodzaju: „Dramat w Joeselng-fjordzie", 
„Nowa faza konfliktu, która hkędzie mo. 
mentem decydującym dla państw neutral- 
nych”, tytuły te czynią wrażenie, że u% 
stroje w północnej części Europy kształtu- 
ją się coraz bardziej krytycznie w odnie- 
sieuiu do mocarstw zachodnich. © dużcj 
mierze przyczynił się do tego ostatni ban- 
dycki wyskok Anglji. 
(W. obszernych, wleloszpaitowych spra- 
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stała sie obecnie jeszcze 


jaskrawej sprzeczności z zasadami głoszo” 
nemi tak często i uroczyście właśnie przez 
Auglje. 


Co opowiadają mieszkańcy portu 
Joessing o zarodniczym napadzie? 


(=) Oslo, 21 lutego. W sprawie zachowa- 
nia się Anglików w czasie zamachu w fjordzie 
Joessing przynosi „Dagbladet“ następujące 
szczegóły: 

Port w Joessing stanowi mały port łączni- 
kowy pobliskich kopalń kruszcowych. Ponie- 
waż od 14 dni nie było w porcie żadnego ru- 
chu załadunkowego, powstała we fjordzie 
10-em powłoka lodowa. Okręt „Altmark“ nie 
napotkał jednak na żadne trudności przy 
przełamauin pokrywy lodowej 'i przybił o 
mola portowego, znajdującego się wewnątrz 
zatoki fjordu. 

Wyłamane przez „Altmark“ miejsca w po- 
krywie lodowej były dla krążownika angiel- 
skiego pewnego rodzaju drogowskazem tak, 
że bez pomocy pilota mógł on wjechać do 
fjordu i przybliżyć się do „Altmark'u*. 
` Mieszkańcy portu Joessing zostali zaalar- 
mowani strzałami, hałasem i okrzykami, do- 
chodzącymi z miejsca zajścia. Przy jasnem 
oświetleniu reflektorów mogli oni doskonale 
obserwować napaść Anglików na „Altmark“ 
i być świadkami całego tego tragicznego zaj- 
Ścia, jakie się tam rozegrało. Jedna z łodzi 
ratunkowych, którą „Altmark“ opuścił na 
wodę, niegła rozbiciu. Gdy wobec tego mary- 
narze niemieccy usiłowali dostać się na ląd 
bądź to wpław bądź też pieszo po lodzie, zo- 
stali zasypani gradem kul, które świstały im 
nad głowami. Na stosunkowo krótkim odcin- 
ku między brzegiem a drogą przybrzeżną 
można zauważyć liczne i dokładne ślady od 
kul angielskich. Jeden z Niemców, który zo- 
stał postrzelony, zalany krwią usiłował, sła- 
niając się, dotrzeć do drogi. Mieszkańcy za- 
opiekowali się nim i przenieśli go do szpitala. 

Pewien marynarz norweski, który szukał 
schronienia przed kulami za węgłem jednego 
z domów, oświetlony promieniami reflektora 
został ostrzelany, przyczem został zraniony w 
rękę. Liczni marynarze niemieccy znaleźli 
schronienie w Joessing i zostali przyjęci przez 
mieszkańców okolicznych miejscowości. Ma- 
rynarze ci byli przemoczeni do nitki. Ludność 
norweska zaopiekowała się nimi niezwykle 
gościnnie. 

Okręt „Altmark“ nadal spoczywa na mle- 
liźnie. Wjazdu do fjordu Joessing strzegą o- 
beenie trzy norweskie okręty wojenne. 


wozdaniach z Berlina przynoszą dzienniki 
szczegóły pirackiego napadu na „Alt- 
mark“, w których to artykułach podkre 
ślają miesłychaną brutalność Anglików i 
zupełnie słuszne oburzenie narodu niemiec- 
klego. Pojęcie neutralności zostało już 
całkowicie wykreślone ze „słownika an- 
gielskiego. Na usprawiedliwienie swego 
postępowania nie może mieć Anglja żadne- 
go argumentu, żadnego usprawiedliwie 
nia. 

Dziennik „Madrid“ pisze: Przestępstwo 
Anglików jest punktem szczytowym całko 


witej ignorancji postanowień międzynaro- 


dowych i  pmouwałceniem nentrolnnśce] 


Nadesłane. a nie zamówione przez Redakcję reko 
pisy hędą zwracane autorom jedynie wowczas. gdy 
dolaczone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 
sylki 
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ej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zi. 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. 


SIENIE NEMTAINOŚC X zrada 


(=) Kraków, 21 lutego. 
Nimb Anglji Z SWE i Kab" 
H ı wych wszystkich kra- 
został rozwiany! J6WY. nóntralnfeń * 6 
sprawie zamachu angielskiego ua tery to- 
rjum norweskich wód suwerennych można 
sobie zdać jasno sprawę, że Anglicy przez 


| swe własne postępowanie sami zdarli z sie- 


bie maskę wobec państw neutralnych. 

Czasy, w których nie tylko Polacy, ale i 
inne państwa, szczególnie małe narody, 
wierzyły w rolę Anglików, jako obrońców 
małych państw bezpowrotnie minęły. Neu- 
tralne państwa poznały wreszcie prawdzi- 
wą naturę Anglików i żaden naród niewąt- 
pliwie nie da się już więcej wprząc do ry- 
dwanu angielskich interesów. Taki jest, re- 
zultat strzałów angielskich w norweskim 
fjordzie. Fakt, że Anglja w incydencie 
norweskim ostatecznie przegrała, wynika 
ze szczególną wyrazistością z oświadcze- 
nia, złożonego wczoraj przez norweskiego 
ministra spraw zagranicznych Kohta wo- 
bec parlamentu norweskiego. 

W bardzo ostrych słowach stwierdził 
oficjalnie norweski minister spraw zagra- 
nicznych, że anglelskie okręty wojenne 
dopuszczały elę zawsze brutalnych naru- 
szeń norweskich wód terytorjalnych, nar- 
wsskiej neutralności I suwerenności. Nor- 
weski minister spraw zagranicznywch, od- 
pierając próby obrony ze strony posła an- 
gielskiego, wyraził równocześnie naja- 
etrzejszy protest rządu norweskiego prze- 
ciw postępowaniu Angliji. W zakończeniu 
swego oświadczenia norweski minister 
spraw zagranicznych z całą wyrazistością 
podkreślił, że naruszanie przez Anglję pra- 
wa narodów i praw małych państw .Stol 
w Jaskrawej eprzeczności z zasadami, Jakie 
Angilja. tak często uroczyście wygłaszała. 

Takie były wyraźne słowa, wypowiedzia- 
ne przez ministra małego państwa pod ad- 
resem Anglji, której nimb, zgaszony u nas 
wśród huku bomb i granataów niemiec- 
kich, zaczyna obecnie gasnąć na całym 
świecie. 


mniejszych państw, które czynią wszelkie 
nsiłowania, aby być jak najdalej od wszel- 
kich poczynań wojennych. Aby napaść na 
bezbronny statek frachtowy i aby móc u- 
wolnić jeńców wojennych nważa się Auw- 
glja za uprawnioną do deptania, wszelkich 
postanowień prawnych. ŻZnpełnie słuszna 
są twierdzenia dzienników skandynaw* 
skich jakoby nad krajami Europy północ- 
nej nadciągnąć miały czarne chmury. 


Także norweski urzędnik celny został 
ranny przez brytyjskich piratów w czasie 
napadu na „Altmark“. 


(=) Oslo, 21 lutego. Nadeszłe ze Stavanger 
wiadomości stwierdzają, że także pewien 
Norweg został ranny w rękę kulą w ezasie 
napadu brytyjskiego ma „Altmark“. Był nim 
urzędnik celny z Egersund, który zuajdowal 
się na pokładzie w pierwszej chwili strzela- 
niny. Musiał się on następnie schronić w bez- 
pieczne miejsce. Ani jeden z brytyjskich pi- 
ratów, dyszących żądzą mordu mie zwróclł 
uwagi na jego mundur. Udało mn się dojść 
do schodków okrętn i ratować się ucieczką 
przez lód do brzegu. 


„| Drugie posiedzenie wydziału niemiecko- 


włoskiej współpracy kulturalnej. 


Berlin, 21 lutego. — W dniu 21 lutego roz- 
poczęło się w Rzymie drugie posiedzenie 
niemiecko-włoskiego wydziału kulturalne- 
go. Zaznaczyć należy, że pierwsze posiedze- 
nie tegoż wydziału odbyło sie w dniach ad 
7—13 czerwca 1939 r. w Rzymie. 

Niemiecka grupa pod kierownictwem dy- 
rektora ministerjainego z urzędu spraw 
zagranicznych Stieve'go. udała się w dniu 
19 lutego do Rzymu na zaproszenie przewo 
dniezącego grupy włoskiej niemiecko-wło- 
skiego wydziału kulturalnego ekscelencji 
Balbino Giuliano. 


to jest | 


k Kraków, 21 lutego. 

Od chwili wybuchu wojny rosyjsko-fiń- 
skiej nieraz czyfa się o „linji Mannerhei. 
ma“, Tak wiece do znanych bardziej ufor- 
tyfikowanych pożycyj na zachodzie jak 
„wał zachodni“ czy „linja Maginota" przy: 
byla trzecią linja — „linia Mannerheima", 
Wspomnieć przytem należy, że także i Ru- 
munja posiaida swoją linje fortyfikacyj, 
nazwana „linja Karola", 

Linja Mannerheima została zbudowana 


colem Poni 
wschodniej granicy Finlandji. 


Ciągmie się ona wzdłuż 90 km, mając 30 
szerokości. W głównej mierze składa 

sie ona z rowów strzeleckich, griiczad ka- 
rabinów maszynowych i stanowisk arty- 
lerjk Linja ta przebiega przev kraj lesi- 
sty i pełem jeaior, wzdłuż rzeki Vuoksen, 
utkiem czego przedstawia się jako wiel- 
ki zygzak. Tuż przed wybuchem wojny 
aumocniono linja Mannerheima przez wy- 
budewamie schronów betonowych oraz za- 
pór przeciwtankowych. 
Najbardziej na wschód wysuniętym pun- 
ktem linji jest miejscowość Talale, poło- 
żona na wybrzeżn jeziora Ładoga. Na za- 
chód najdalej wysnnietym punktem jest 
mała nadmórska miefscewość Koivisto 
(Bjórdó) nad zatoką Fińską. Miejscowość 
ta stała się w śwoim cżasle bardziej zma. 
mą w świecie, jako miejsce spotkania ce 
sarza Wilhelma II z carem Mikołajem. 
Punktem centralnym całej linji jest 
miejscowość Summa, położona o 80 km na 
południe od Wiborga, Miejscowość ta zo. 
stałą w międzyczasie całkowicie zburzona, 
skutkiem działań wojennych. Nazwę ię 
spotykamy coraz częściej w ostatnich ko+ 
munikatach wojskowych. Pod tą miejsco- 
wością koncentrują się w ostatnim czasie 
zawzięte ataki wojsk rosyjskich, przepro- 
wadzane 


na małym odcinku długości ok. 10 km. 


Pozatem napór wojsk rosyjskich skieró- 
wany'jóst na miejscowość Talpale na 
wschodniem skrzydle linji.  UsiHowania, 
zmierzające dó okrażenia tej miejscowo- 
ści przy wykorzystaniu powłoki lodowej 
jeziora Ładoga i do zaskoczenia Finów ze 
skrzydla nis mają zbyt wiele widoków na 
powodzenie, gdyż na wielkiej, zalodzonej i 
zaśnieżdnej plaszczyżnie jeziora mema a: 
ni jednego punktu, któryby mógł służyć 
za osłoną i ochroną, W niebezpieczeństwie 
grożącem im od strony jeziora zorjento- 
wali się już dawno Finowie i oświztia' 
obęcnie jezioro wielkiemi refiektoraraj, 
tak, że przedarcie się wojsk przeciwnika 
przez jezioro stalo sią zupełniesuiemsźli: 


wem, i p” F ża 

Fakt, iż Rosjanom udało się w ostatnim 
czasie wedrzeć na przedpole linji Manner- 
heima przypisać należy A 


zmienione] taktyce wojsk sowieckich, 


D ile mianowicie dotychczas piechota ata- 
kowałą pozycje nieprzyjacielskie, a dapie. 
ro za nią posuwały się tanki, to -beenie 
najprzód nacierają tanki, a pod ieh osło- 
ną posuwa się piechota, przyczem akcją 
broni pancernej ierana jest odpowie- 
dmió planowanym ognigm zaporowym ar- 
tylerji, Wreszcie dalszego poparcia ataku- 
cm wojskom udziela flo”a powietrzna, 
która bombardujs stanowiska fińskie. 
Pozatem zastosowano 


nowy sposób walki, 


polegający na podsuwaniu się pod stano- 
wiska mieprzyjacielskie pod osteną gru 
bych tarcz Żelaznych, szerokości 2 m. a 
dłygości 3 km, zmontowanych na sankach, 
Sanki tę otaczane są zasłoną dymową, 
dzięki której piechota może Sstosnukowo 
bardzo blisko podsunąć się pod okopy li- 
nji Mannerheima. y 


Gdy film przemienia się 
w zdarzenie z życia... 


Ciekawy zbieg okoliczności miał miejsce 
przed niedawnym czasem podczas nakrę- 
eania filmu w Berlinie. Oto jeden z „boha* 
terów" dramatu miał być wezwany tele- 
fonicznię przez swego partnera. Tenżę 
miał nakręcić numer na tarczy, wymawia- 
jąc przytem głośmo cyfrę, Autor filmu na- 
pisał w tekście jakiś dowolny numer, przy- 
czem jednak zaznaczył, doreczając tekat 
wytwórni, że numór ten musi być spraw- 
dzony na poczcie. Prosił także, aby posta 
rano się o jakłć numer bez właściciela. 
tak, aby nikt nie poniósł jakiejś krzywdy. 

W nawale pracy zabomnianóo jednak w 
wytwórni o tej sprawie i gdy przyszło do 
nukrecania filmu, reżyser sądził, że numer, 
widniejący w tekście jest już uzgodniony 
z dyrekcją poczty. Tak więc na filmie ak- 
tor nakręcał 


i wymawiał głośno ten nu- 
mer, który autor podał w swym skrypcie. 
Trzeba przytem zaznaczyć, że młówną rolę 
w tym filmie grął jeden z najpopularniej- 
szych aktorów, bardzo przystojny i lubia- 
ny w kołach kobiet. ` 
Nikt nie spodziewał sią żadnago nie 
szczęścia. Film przeszedł wszystkie etapy 
pracy i wreszcie doszło do wyświatlenia 
filmu w kinoteatrach berlińskieh. gdzie 
film szedł przeż kilka tygodni. To wystar- 
czyło. Publiczność doszła da przekonania. 
że numer telefonu, nakręcany przez akto 
ra, jest faktycznie numerem, pod którym 


w 
w A A 


Wreszcie wspomnieć należy o większem 
zastosowaniu oddziałów narciarskich w 
armji sowieckiej, które używają bialych 
płaszeży i kapturów, dlp lepszego ukrycia 
sią w terenie. Zastógowanie tych wszyst 
kich, dobrze przemyślanych metod, pczwo 
lilo wojskom sowieckim na ośdiqgniecie 
pewnych, dość znacznych sukcesów. 


Natarcie na Wiborg. 


Ofenzywa rosyjska posuwa się naprzód. 


Moskwa, 21 lutego. Według doniesień ko- 
munikatu wojskowego sziabu geueralnego le 
ningradzkiego okręgu wojskowego z dn. 19 
lutego rosyjska ofeńzywa na półwyspie Ka- 
telskim posnwa siłę pomyślnie naprzód. 
Wojska rosyjskie oczyszczają z nieprzyja- 
ciela ufortyfigowaną | umocnioną okolice 
Jaerkoe. Wojska sowieckie obsadziły wyspy 
Rłonnuert, Rerossari | Lachtenmiacki fak i 
stację Rumoljoki. Z innych odcinków frontu 
ùle zakomunikowanć o ważniejszych wyda: 
rzeniach. 

Flota powłetrzna miału przeprowadzić licz- 
ne naloty i zbombardować fińskie ehjekty 
wojskowe. W clągu walk powietrznych — 
jak te donosi rosyjski komunikat wojsko- 
wy — 14 samolotów fińskich miało zostać 
zestrzelonych. 


Król stwierdził, że w pierwszej chwili kon- 
fiktu z Rosją zakomunikował Finlandji, iż 
nie może oną litzyć na wojskową Intorwnu- 
cje Szwecji. W obecnej sytuacji Szwecja ym- 
si trwać przy tel polityce. Król wyrażił po: 
gląd, że gdyby Szwecja obecnie podjęła inter- 
weńcję w Finlandji, wzięłaby na siebie ol- 
brzymie ryżyko nie tylko uwikłania się w 
wojnę z Rosją sowiecką, ale także w wojne 
prowadzoną przez wielkie mocarstwa. 


kilku dniami ralałn miejsce niesłychane <a|- 
ście w strefie międzynarodowej w Szangha 
ju. Wypadek ten rzuca bardzo ujemne świa: 
tło na stosunki ł dyscyplinę wśród żołnie- 
rzy angielskich miejscowego garnizonu. 

Mianowicie trzej żołnierze angielscy włat 
gnell dn pewnej restanraeji |apońskiej. gdzie 
pobili keinerki, porezbijali szyby w oknach 
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inja Mannerheima? 


Po tem oświadczeniu króla jesi obecnie zu- 


Z ostatnich dwóch komunikatów wojsko- 
wych leningradzkiego okręgn wojskowego 
wynika, że ofenzywa wojsk rosyjskich, wy- 
chodząca z rejonu Summy, pó  pierważeńmi 
skuteczńem przełamaniu oporu Finów ña li- 


nji Mannerheima aż do Kamaty, obecnie po 


suwa się wzdłuż zatoki Fińskiej w kieruńku 
Viipuri (Wiborg). Na tym odcinku wojska ro- 
syjskie posuwają się głównie wybrzeżeńi, — 
przy użyciu kolet żelaznej, piowadząęcej 
wzdłnź wybrzeża, Według ostatniego kormu: 
nikatu wojska rosyjskie miąły przekroczyć 
jnź małe zatoki przed miastem Viipuri. 

Wojsko rosyjskie, które obecnie stoją Q 
kilka zaledwie kilometrów od Viipuri, na 
północ od miejscowości Johannes, skutkie'n 
pomyślnego rozwoju akcji na lewem skrży- 
die mają już w rękach zachodnią część pół 
wyspu Karelskiego. 

W kołach wojskowych Sowietów panuje 
przekonanie, że obecnie Finowie nie będą w 
stanie utrzymać wschodniej części Jińji Mañ 
nerhełma w kierunku jeziora Ładoga, gdyż 
w takim razłe naraziliby się na uderzenie w 
plecy Istnieje więc możliwość, że dowództwa 
fińskie będzie się starało 6 wycofanie śwych 
wojsk z wschodniej części linji Mannerhci- 
ma najszybciej, jak tylko będzie tò mogli- 
wem W zawiązku s powyzszem fakt zajęcia 
przez Rosjan umoesiońego pynktn Mumla, 
który znajdnie sie dokładnie w Śródki całej 
linjj Mannerheima, posiada szczególnie do- 
niosłe znaczenie. k 


Szwecla zachowuje wiernie 
politcjice meunyraimości. 
Oświadczenie króla w sprawie stanowiska Szwecji wobec Fiałandit. 


(=) Sztokholm, 21 lutego. Król szwedzki złożył wczoraj na specjatnem posiedzeniu ra- 
dy państwowej oświadczenie w sprawie polityki Szwecji wobee Finlandji. 


pełnie pewnem, że Szwecja jest zdecydowana 
stać dalej wiernie przy swej dotychczasowej 
polityee oentraluości. Można być przekona 
nym. że oświadtżenie króla nie pozostanie 
bez wpływu na całą szwedzką oplnję publi: 
czną. Socjhłno-demokratyczna grupe parla 
mentarna w uchwale, pówzigłej w ponie- 
działek przed południem aprobuje w całej pe- 
ħi politykę rządu. Uchwała ta została po- 
wzięta jednogłośnie pa obszernej dyskusji 
nad sytuacją poliłyczną, 


fr protest aapon drzeciwyo dzićm ybrytom 
brytyiskich korsarzy. 


(=) Szanghaj, 21 lutego. Jak doneszą, przed |oruż wszystkie meble | uchodzące zabrali ze 


sobą wódki I napoje wyskokowe. 

Generalny konsul Japonji wnjósł przeciw- 
ko temu dzikiemu wybrykowi astry protest 
do konsula brytyjskiego. Momukał się on 6- 
ficjalnego usprawiedliwiena odnośnych 
władz PA? pra? ukarania winnych, = 
niemniej również zajęcia w tej sprawie wła 
ściwego stanowiska. Równetzóśnie zastrzcjł 
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Powiatu Krakowskiego 


przyjmują wkłady na rachunki bieżące 


udzielają kredytu weksiowego. 


można zastać owego ulubieńca nublieżno 
ści. A trzeba wiedzieć, że ów słynny aktor, 
obawiając się zbyt wielkiego nutreetwn va 
kochanych.w nim wielbicielek, zataił wót 
istotny numer telefonu i nikt nie mó] kie 
dowiedzieć jąki on właściwie numer po 
siada. A 

1 gdy bohater filmu odnoczywał sobie 
spokojnie po pracy, siedząć nrżed komin 
kiem i czytając recenzje z netet=f~=a fil 
mu. wynoszące go pod nieblosa, w Inna 
zakątku Berlina roznetała sie istna burze 

W trzy tygodnia po premjerze filmu zja 
wila sie w biurze wt** '"=nś ataraze 
panna, niebywale podniecona f ob "na 
Oświadczyła, że ona właśnie padła ofiarą, 
oczywiście mimowolna. scenariusza tilma 
wego, Od trzech tygodni nie zaznala ona 
ani chwili spokoju, a najgorzej fest w no: 
cy. Że wszystkich stron telefonnją do niej 
kobiety i meżczyźni. sadzac że nod iej nu- 
merem zastaną owego słynnocń aktora. 
Znajomi jej poradzili. aby ndala sie do 
wytwórni i zagroziła skargą sądową, Jeśli 
awantury te nie ustaną. 

Gdy zdołano ją uspokoi — okazało sle. 
że ona jest właścielelka tego uumeru tele: 
fonicznego, który przez pomyłkę i niedo 
patrzenie pozostawiono w tekście scena 
rjusza. Codziennie dwnni da nist akata 
EZ) 4d trafia sią także kilka rozmów za- 
miejsoowych. Wszyscy chca romo""ue ze 
słynnym aktorem. 

Sytuacja przedstawiałą się dość niona 
myflnia gdwń tuste. Let rmiecałąć eaty 
film, niemóżliwością hyło także nrzopto 
wadzenie zmian, tak, aby wykreślić ów 
nieszczęśliwy numer telefonu. 


jast 
Ale ponieważ chodzi fns: um. Wier 
i „l razem nie moeło braknąć „happy 
endu”. Już w dwa dni późnieś s**"apln 


fasama stursza panna do firmy wytwórni 
ale już cathowiaje wonat-" I adąwó 
lona, Okazalo się, że zgłosił się do ńlej ja 
kié- nan. który ofiarował iet rawa 
pieniedzy sa, odstablienie mu tona nyme 
ru telefonicznego. hrzyczem atiarnwsł je* 
własny numer telefony, Teraz owa panna 
ma jn? zunałnyu "43 a nawy właścicićl 
numeru jest także zadowolony. 

Chndziło midnawiale 6 nisa *liwago 
kalake, który od szeregu tyeadni Inża? hny 
władny w łóżku i nie miał wn” sonani 
rozrywki. Teraz dzwoni eo kilka minnt 
ktoś nieznainmv d^ nieso | mo Marta dn 
przeprowadzenia |ntaras='aamah »Aymów 

nleszeześiiwej sytnaeii płoe"at panny 
dowiedział sie przypadkowo od dozorrzy 
ni wegn domu. 

Już pierwszego dnia biedny kaloka o 
świadczył, że dawno nie zaznał tyle szczę 
seha. zadmenienin 4 roer= "! Jal właśnie 
dztękł owemu pechawemu numerowi leje: 
1 on geneig i Jost zdania, że wydatek zna 
komieie się mu ontacił. Tak wiąc tsegyscu 
sa zadowoleni Firma kirom-"ografiuzna 
ma spokój starsza panna ma także snokój 
i zarata nrartem małą apmha ` * Iwọ 
która lej się bardzo przydała. biedny ka 
leka "e rarvwhę. a zapewne także ' ei 
którzy do niewn ow nia ah zadowoleni 
gdyż w mieisce wymówek. jakie ith 4na 
tykały od słnrayei panny - moża tera? 
pórozmawiać z czlawiakiem wrc's icai 
się, aby sprostać dziwnemp zadaniu. Ca 
łóść histocji — pevrosta filmowa. 


ima 


una may | 


około w 


konsu? generalny Japonji prawo domagania 
się całkowitego odszkodowania za wyrządzde 
ne straty. i 

W oficjalnych kołach japońskich wywołał 
ten wypadek poważhe zasirzeżenia. ZWruca- 


ją óhe uwagę na obowiązek ańgielski=go 
konsula geueralnego opiekowania się oby- 
wałelami japońskimi zamieszkałymi na tefe- 
nie strefy międzynarodowej Szanghaju. 


Amb. Lothien wymyśla nowa hlstor:ę 
Stanów Ziednoczom ch. 


„Jerzy Wószyńątoń żałażyńielem imperjum 
trytyjskiagó”. 


(=) Wasżyngtóń, 21 lutego. — Na niesty- 
chanie ryzykowny, nie dający się wpróst 
przewidzieć w skutkach wvsksk angiel- 
skiej kłamłiwośri pozwolił sobie tutriszy 
propagator angielski, brytyjski amkaża- 
dar jeri Lóthiara w nzasłe mawu w "ie 
liamsburgu (St. Wiręinia), dawnej siedzi- 
bie ansielskiemo gubernatora i kolónikl- 
nego parlamenti. 

_W miejscowości tej przywróconej przez 
Raekefelera włarnie do dawnego wygladu 
historycznego, odbywają się co dwa lata 
De e Taa tp serar E 4 
narlarmen$u, w którym w pierwszym tHe 
dzie, w roku 1776 rozległ sie anel 6 wyrwo- 
lanie z phi Jarziia hrytylskiegó. E 

ym raram tównież ambasarine Lółhian 
wziął umzłał w uroczystości | miał uhale- 
wania godną odwagę oświadczyć. że Jetzy 
Waszyngton Jest jednym z załażycieli 
imuerfum bryty'ekiegó. ponieważ #wvelę- 
ska walna przeciwko Angli uświadońtia 
krai macierzysty o konisernnśei warnwac 
Hrenia nowerześnie!srorch. bardslej wolno- 
deinwych vacat. tetali nie chce utracić 
także innych kolonii koronnych. Wasżynź- 
tonńwi należy zawdriarzań, 1%. Imfierinita 
brytyjskie spoczywa beenie na moer*vch 
podstawach indywidnalnej wolności i sa- 
motżadn. Drugira sukresam Andel måwea 
4 galanieria. było wprowadzeni Lady 
Astur urodzona w stanie Wirginia do par- 
lamentu angielskiego. 

Ambasador Bólthinn zapómniał wspom- 
nieć o wojnie 2 r. IRI2. w czasie kiórej 
wojska anglełskie podpaliły stolicę związ” 
kowa Waszyngton | zburzyły Kapitol oraz 
Biały Bom. 


— 


komunikat wojskowy. 


Berlin, 21 lntego. Główna Komónda at 
mji niemieckiej komunikuje: 

Na połudńiówy wschód od miejscowosci 
Fusendort na terenie francuskim  qnisz- 
czóno nieprzylacielski samochód cięż4tć- 

> aty Adiział w czy w alle 


dudel. 

Flota powietrzna dokonała szoregu lü- 
tów wywiadowczych nad półńcshą czeńcią 
morza Północhedo. 


Plaga wilków na Węgrzech. 


Buadapeszt, 21 lutego. Okolice Karpat 
na Węurzech Zostały nawledzońne przóz 
plaga wilków, które W niektórych miaj- 
scowościach pojawiły się w gfómadach, 
liczących po sto sztuk 

W nocy wilki rózerwały na kawałki 
wnego wieśniaka pod wsią llnice. W ko 
livat miejscowości Raho znaleziono 
szczątki ponad 160 sarn i Jeleni, zagry- 
zionych | pożartych brzez wilki Całe ma. 
wy saren | jeleni ucekaja zupelnie Wyczór- 
pane dò wsi, gdzie wieśniacy umieszczają 
je w stajniach, podając tm pasze. 

Miejscowe wladze pracują duiem i ńńcą 
przy pomocy miejscnwej ludności nad wy 
tgpieniem plag! wilków, Sytnacja staje 
«ję iem poważniejsza że: de!ej ponu'® 
mróz, skutkiem którego żemarało w os'at- 
nich dniach niemniej. jak dziewiać osób. 


Jak długo żyją drzewa, 
owady I zwierzeta! 


Wiąz —- 460 lat; akacja, buk == BBÓ lał; 
smirek «=» GOU lut; pomatuńcza + 650 lat; 
klon — 650 jat; lipa —.1200 lat; drzewo mae 
mutowe — 1500 lat; kasztan jadalny += 1900 
lat; orzech włoski == 2000 lat; cyprys = 4000 
lat; dąb t drzewa oliwne == 2000 lat; cedr — 
4000 lat; cię == 8000 lat; smocze drzewo +m 
6000 lat, 

R k * 

, Jednedniówka =- 24 godziny; chrząbżcz +> 
6 tygodni; motyl — 8 tygodni, pchła = 8 tya 
godni; mucha — 4 miesiące, komar == 6 mies 
cięcy: mrówka — 1 rok; pszczoła — 1 rok. 
Królik — 8 lat, wiewiórka — 8 lał; zając — 
10 lat; owca — 10 łat; żmija — 1% lat, sło» 
wik =- 12 lat, wilk — 1b lat; lis — 15 laty 
kot — 16 lat: żaba — 15 lat; bawół — 20 lat; 
pies = 20 łat; świnia == 20 lat; ropuchą = 
20 lał; Bźczygieł — 20 lat; wół — 28 laty 
koń — 80 lut; jeleń — 40 lat; bocian — 40 
lat; salamandra — 40 lał; czapia = BO lati 
niędźwiedź — 50 lat; lew — 76 lat, orzeł =» 
106 lat, kruk — 100) łat, szezypak — 100 lat; 
karp -- 100 lat, jesiotr — 100 lat: wielbłąd ~e 
100 lat; papuga — 100 lat: łabędź — 300 lat; 
żółw = 800 lat; słoń — 400 lat; wieloryb — 
A00 lat. 
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Egzotyczny problem. 


a DOTS 


Kraków, w lutym. 

Znikły z ulic Teheranu, lspaharu, Szi- 
Tażu tajemnicze, w czarny jedwab „cza- 
Gurów* owite postacie. Ich miejsce za- 
Jely szczupłe o wąskich ramionach, dro- 
ne kobiety, przybrane przeważnie w źle 
skrojone i źle noszona europejskie tan- 
detne szmatki. 

Persjanki są naogół nieładne, czesto 
wprost brzydkie, jedyną ozdobą wąskiej 
twarzy o zbyt dużym nosie i szerokich 
nstąch są przepyszne, lśniące, aksamitne, 
czarne oczy. 

Toteż, gdy oczy tylko widać było mie- 
dzy zwojami czarnej zasłony, posiadały 
irańskie kobiety niezwykły czar i niesa- 
mewity wdzięk. Teraz straciły oczywiś- 
cie trzy czwarte swojej atrakcyjności, — 
uwłaszcza dla Europejczyków. 

Ale odrzuciwszy powierzchowne 
żenia, przyznać trzeba, że zdjęcie 
ru“ to dla perskiej kobiety 


olbrzymi krok naprzód. 


iWszak za tem idzie przynajmniej teo- 

Tetycznie, możność pracy, możność obej- 

mowania niektórych vsad , biurowye 

ete, a więc „przyszłość“, a więc choćby 

za szereg lat jeszcze „swoboda życia“. 
o dzisiaj. 

Patrzę na wszystko przez pryzmat po- 
jęć bardzo europejskich, bardzo nowo- 
czesnych i bardzo niezależnych, dlatego 
więc tak często wstrząsam się z oburze: 
mia. Przewaga ilościowa = 1 moi któ- 
rej cyfrowo określić nie podobna, wobec 
braku właściwego spisu ładności, a tak- 
że i przedewszystkiem długie wieki isla- 
mu sprawiły, że stanowisko kobiet, jest.., 
pardon! właśnie „nie jest”, nle ma go — 
nie istnieje. 

Kobieta do dziś dnia, nawet dla tych 
wszyutkich postępowych, a zatem areli- 
fijnych Irańczyków, to stworzenie przy- 
Jemne, czasem nawet zajmujące, — ale 
przecież 


stworzenie — nle człowiek. 


„7 Oczywiście temu stworzeniu niech be- 
dzie jaknajlepiej, uznaje się więc prawa. 
chroniące kobietę, często głosi stosnnko- 
wo nowoczesne teorje, ale dziesiątki łat 
jeszcze miną, zanim ci najbardziej „mo- 
derne“ Irańczycy przestaną traktować ko- 
biete w najlepszym razie, z pobłażliwym 
uśmiechem. 

Przyznać trzeba, że i Persjanki 
nież dorosnąć muszą do tej chwili, Przez 
luta i wieki oddzielone murem zakazów 
i przesądów od nauki, wykaztałcenia, na- 
wet sztuki, służące tylko dla rozrywki i 
Tozkoszy, umieją kierować swoje zainte- 
resowania, rozmowy, dążenia, przeważnie 
w tym kierunkn. 

Oczywiście mówię © szerokich masach, 
tie o wybitnych, wykształconych i przo- 
dujących jednostkach. ezy nawet gru- 
nach. 

Za pośrednictwem zamieszkałych stale 
w Iranie Kuropejek udało mi się pozna 
kilka kobiet eciętnych, średniej sfery. 
Zdumiała mnie doprawdy  „Jednoklerun- 
kowość” Ich rozmów. 

Jest to wrażenie niezmiernie powierz- 
chowne — prawda. Lecz opinja wszyst- 
kich Europejczyków i wszystkich bez wy- 
jątków fIrańczyków, których o to pyta- 
lam, streszczała się w zdaniu: 


„Niesiychane ograniczenie 
umcyzłowe”, 


Jakże jednak mogłoby być inaczej? 


wra- 
aradu- 


RYSZARD WALIGÓRSKI. 


AMPIRY 


podziemnego świata. 
1) 


Zmrok wkradał się już do bogato urzą- 
dzonego gabinetu, W wygodnym fotelu sie- 
dział szet nowojorskiego biura detekty 

Wwów Johu Rasmussen, paląc w zamyśleniu 
papierosa. Ciszę przerwało pukanie do 
rzwi. 

— Proszę! — zawołał Rasmussen. 

T W drzwiach ukazał się sekretarz, anon- 
ująć: 

— Pani Ellen Wainwright z Buffalo, 
Pragnie mówić z panem, 

— Prosić. 

Zanim zapowiedziana dama weszła do 
gabinetu, Rasmussen podszedł do kontaktu 
1 zapalił światło, które jasnym promieniem 
obrzucało gościa, podczas gdy sam szef, 
siedząc za biurkiem, pozostawał w cieniu. 

Gdy dama weszła do gabinetu, Rusmus: 
Ben siedział Już na swem zwykłem miejscu. 

— Dzień dobry, mrs. Wainwirght. Czy 
Dani w sprawie swego brata? 

— Tak jest. Ale skąd pan wi jakiej 
Sprawie przychodzę? F ag% 82 

-— Wystarczyło przerzucić prasę, aby 
przekonać się, że mąż pani zaginął wśród 
tajemniczych okoliczności i przypuścić, 

lączega pani, jego żona, odwiedza biura 
dedektywów. Czyż to nie proste? 

— Oczywiście. Ale muszę się wytłuma 
ezyć, Otóż sprawę zaginięcia mojego męża 


oddałam do załatwienia policji w Buffalo. 


rów- 


Wszak kobieta perska od niedawna zale- 
dwie widuje przed ślubem swego przy- 
szłego męża, wszak dotąd jeszcze niczem 
właściwie interesować się nie może poza 
dziećmi, domem, gospodarstwem, ale i tu 
nawet niema pełnej swobody działań: w 
wielu jeszcze rodzinach „pan i władca” 
daje np. pieniądze na każdy sprawunek 
2 osobna, Czyż bowiem „hannm* może 
posiadać dość rozumu, by rozdzielić sa- 
modzielnie większą sumę? 
Nawet „aszpaz* (kucharz) 

| Jej rozporządzenie, dając często 
E przecież „on” j 


lekceważy 

odczuć, 
Z jest mężczyzną! Na tego 
rodzaju trudności skarżyła się przede mną 
żałośnie żona lekarza perskiego z Tehe- 
ranu. 

Głos matki w zasadniczych sprawach, 
dotyczących dzieci, nie może być decydu- 
jącym, I cóż jej zatem pozostaje? Co 
mogło wyrobić umysł, sąd. zamiłowania? 

Rozrywki? Zycie towarzyskie? Do dziś 
dnia, mimo usiłowań sfer przodujących, 
w, klasie średniej prawie nie Istnieje. Ko- 
biety siedzą w domu. wieln mążów bo- 


kazało wprawdzie żonom zdjąć „czadury* 
ale nle pozwalają Im teraz wcale pokazy- 
wać się obcym, tak, że posłuszne ślepo 
niewiasty wychodzą jedynie w razie nie. 
zwalczomej Konieczności, 

Do kawiarni, restauracji, nawet „te 
więcej postępowe* nie uczęszczają, choć 
teoretycznie mogłyby to czynić. W loka 
lach Teheranu rodowite Persjanki są je- 
szcze niezwykłym wyjątkiem, tem bardziej 


do wolności. 


iście niema ich na damciugach, na 
których zresztą nie wolno tańczyć nawet 
mężczyznom irańskim. 
Pozostaje kino. Tak. To też 


kino to zamiłowanie, pasja, 
namiętność, 


Do kina uczęszczają kobiety wszelkich 
śodowisk, stanowisk, wieku ete. W piek- 
nych teatrach świetlnych, czy skromnych 
kinach na prowincji, wszędzie widzieć mo- 
żna starsze babinkń, zasłaniające szalikiem 
„bezwstydnie obnażoną“ z czaduru brodę 
i matki z niemowlętami na ręku i u 
nastoletnie dziewczęta, 

One to właśnie, te najmłodsze, to przy- 
szłość „koblety Iranu", Bo największa bo- 
daj trudność, na jaką natrafiają reformy 
obyczajowe wielkiego Szacha Reza Pahle- 
wi, to owa blerność szerokłeh mas kobiet, 
w średnim i starszym wiekn, uważających 
swą zależność | skrępowanie za rzecz Słu. 
Szną | zrozumiałą, k 
Cóż pani chce — mówiła do mnie w 
Europie wykształcona doktorką — my nie 
jesteśmy takie wymagające jak wy, my 
nle jesteśmy wcale wymagające!! — do- 
dała z westchnieniem. | ua 

A dziewczęta perskie przynajmniej 
niektóre, przystosowując się do nowych 
pojęć z szybkością, dowodzącą. jak łatwo 
adaptują się kobiety wszelkich ras, już po 
trochu i nieśmiało oburzać się poczynają 
na niewolę swych matek i babek. 

e są jeszcze do dziś 


pod bezwzględną i despotyczną 


zwłaszcza na głębokiej prowincji. 


Nasi Czytelnicy powitają zapewne z zado. 
woleniem wiadomość, że od dziś dnia „Go- 
niece Krakowski“ ukazywać się będzie w 
zwiększonej objętości. Stale otrzymujemy 
z kól naszych Czytelników żądania rozhu- 
dowania | powiększenia pisma, a głosy te 
stawały się w ostatnich czasach tem licz- 
nłejsze, że nasze pismo dociera do wielu 
miejscowości, leżących nawet poza okrę- 
giem krakowskim. 

Öd dziś dnia pismo nasze ukazywać się 
będzie w objętości sześciu stron, przyczem 
zaznaczyć naieży, że także | pod wzglę- 
dem redakcyjnym pismo ulegnie pewnym 
zmianom, które będą odpowiadały życze- 
niom naszych Czytelników. Poza wlado- 
mościami politycznemi zamieszczać będzie- 
my Interesujące reportaże, które będą na- 


Mimo, że od czasu, gdy mąż mój zaginął, 
minęło już trzy tygodnie, to jednak jakoś 
nie można było natrafić na jakiś ślad. 
Zrozpaczona porozumiałam się z moim bra- 
tem, i doszłiśrny do przekonania, że najle- 
piej będzie poradzić się puna, Proszę nie li- 
czyć się z kosztami. Jesteśmy zamożni i 
stać nas na zapiacenie wszelkich kosztów, 
byleby odszukać mojego biednego meża. 

W tem miejscu upierśeieniona dłoń mło- 
dej kobiety podniosła się ku pięknym 
oczom, aby przy pomocy koronkowej chu- 
steczki obetrzeć łzę, której spłynięcie gro- 
ziło całości wytworuego „maquillage'u*. 

— No, nie ma powodów narazie do zbyt- 
niego martwienia się — pocieszał detek- 
tyw. — Jesi przeciez nadzieja, że męża pani 
odszukamy. Ale przystąpmy do rzeczy 
Proszę mi powiedzieć, w jakieh okoliczno- 
ściach nastąpiło zaginęcie nięża pani. 

Z długiej i przerywanej txaniem opowie 
ści pani Wainwright wyłowi* można było 
szczegóły tei tajemniczej afery. Pewnego 
wieczora, kiedy państwo Wainwrigbt sie- 
dzieli przy wieczorucj herbacie, zadzwonił 
telefon. Pan domu podjął słuchawkę i 
odebrał jakąś rozmowę. Wywnioskować 
można było, że ktoś domaga się natych 
imiastowego widzenia się z nim. Rozmowę 
swą zakończył Wainwright  krótkiem: 
„Tak jest, zaraz przychodzę”, Potem wstał. 
przeprosił żonę, że jeszcze wychodzi, ale 
oświadczył, że ma do załatwienia jeden 
nadzwyczajny interes, który może mn przy- 
nieść kolosalne Korzyści. Następnie wy 
szedł i od tej pory, słuch o nim zaginał, Do 
chodzenia policyjne wykazały, że Wain- 
wright nie skorzystał ze swaga zamiochodu, 
nie ehcąc męczyć szofera, który dość tego 
dnia napracował się. ale wziął taksówkę. 
która zbiegiem okoliczności znalazła się 


Cd dziś „GONIEC 


w powięelcszomej objeliości. 


władzą rodziców 


wlązaniem kontaktu z szerokim światem. | 


Zamleszczać będziemy także i liczne arty- 
kuły z zakresu beletrystyki. 

Nie ulega wątpliwości, Że materjai na- 
szego pisma będzie bardzo interesujący | 
w tym zakresie zadowoli w zupełnośći koła 
naszych Czytelników. W dzisiejszym nu- 
merze rozpoczynamy druk sensacyjnej po- 
wieści, a po zakończeniu jej druku, za- 
mieszczać będziemy etale w odcinku co- 
dziennym dalsze powieści, które Czytelnika 
będą trzymały stale w napięciu. Rezbudo- 
wie ulegnie również dział feljetonowy. nie 
zapomnimy również | o tych, którzy lubią 
się czasem pośmiać z dobrych dowelpów. 
Poza aneydotami. których już wiele zamie- 
ściliśmy, postaramy się uzupełnić dział hu- 
morystyczny karykaturami | wesołemi 
opowiadaniami. 


w pobliżu. Dozorea domu, który widział 
Wainwrighta wsiadającego do taksówki, 
stwierdzil, . że samochód skierował się 

Hrone miasta. lo było wszystko, Nume- 
ru tfakcówki nia zanatawano, a badania 
wszystkich szoferów taksówek nie wyjaś- 
niły niczego. 

Stan interesów Wainwrighta można by- 
ło uważać za zadawalający. Jego firma — 
zastępstwo fabryki jedwabiu — prospero- 
wała znakomicie, na koncie w banku figu- 
rowała poważna suma. Z sumy tej nie pod- 
jeto dotychczas ani grosza, z tej prostej 
przyczyny, że pieniądze można było podjąć 
jedynie przy podaniu hasła, znanego tylko 
samemu Wainwrightowi. Wrogów żadnych 
kupiec nie posiadał. Można było wprawdzie 
mówić o zawiści konkurencji, ale ta nie u- 
poważniała do wyciągania zbyt daleko idą. 
cych wniosków. Przyjaźnił się bliżej z dwo- 
ma przedsiębiorcami, panami Benisem i 

versem, którzy od czasu do czasu przy 
chodzili do niego do biura czy do mieszka 
nia. Czasem też we czwórkę wraz z żoną 
Wainwrighta wyruszano do teatru czy ki- 
na. Tryb życia małżonków był bardzo 
skromny. 

Detektyw szybko notował sobie uwagi 
pani Wainwright, wreszcie przerwał, zada- 
jąc pytanie: 

— Co się dzieje z przyjaciółmi męża pa- 
ni. Tego szezegółu nie pamiętam z całej tej 
afery, przedstawionej przez dzienniki. 

— Tu właśnie zaczyna się najdziwniej- 
sza historja. Jak te później nataliło Śledz. 
two, jeden z przyjaciół mego męża — pan 
Benis, zniknął na kilka dni przed wypad- 
kiem męża, a drugi z nich niemal równo- 


ń 


Bo zdjęcie „czaduru” troszeczkę „WYSAs 
dziło z szym" pojęcia i granice rzeczy do” 
zwolomych. -P 

Trzeba sobie uświadmoić, że zasłanianie 
twarzy, szyi, karku, przez długie wieki 
najważniejszą było kwestją skromności 
Raz np. w Kuzistanie, kobiety, przecho- 
dząc przez rzekę, z całą swobodą podnio- 
sły w obecności Europejczyków EDO aż 
do ramion, starannie jednak  ossaniająw 
„czadurem* szyję I brodę. — Są to rzeczy 
zrósztą znane, tak w dawnej Turcji, jak 
w dzisiejszej Arabji. 

Skoro więc teraz wolno oczom mężczyzm 
oglądać owe tak zakazane tajemnice, ta 
właściwie gdzie zatrzymać się winna swo- 

oda? . 

Oto przykład, może nieco przypadkowy, 
ale jakże zrozumiały i ręczę, że prawdzi- 
wy. de Europejczyk, wezwany na 
lustrację tkackiej fabryki, odbywa drogę 
autem dyrektora, którego Żona wraeająca 
od lekarza eledzi przy szoferze. Rzecz dzie- 
je się za czasów „czadurów* i Europej- 
czyk zmuszony jest udawać, że nawet nie 
zauważył owitej w czarny jedwab postaci. 

Przy następnej bytności w domu „rais- 
sa" (dyrektora), który, jak się okazuje, 
był bardzo postępowym owiekiem, 20- 
staje mu już owa pani przedsiawiona, za- 
siada nawet do wspólnego obiadu, acz- 
kolwiek jeszcze w zasłonie | 

W jakiś czas potem zjawie się już w su- 
kni europejskiej i wtedy ma miejsce pier- 
wszu zabawna scena: inżynier (mieszkaja- 
cy zawsze u owego dyrektora) udaje się 
wieczorem do łazienki i cofa sie gwałto- 
wnie, zastawszy tam „hanum* (panią) w 
niezmiernie przeźroczystym szlafroku. 

— Ależ proszę, niech pan wejdzie, zaraz 
skończę! — woła młodziutka pani i z całą 
swobodą, w obecności Europejczyka koń- 
czy zbierać jakieś rzeczy. 

Znów 2 miesiące czasu, ponowna lustra- 
cja i „mochandess* Allemani (inżynier 
Niemiec) wchodząc do salonu, gdzie z po- 
wodu gorąca wstawiono mn łóżko, zasta» 


je ne nim... panią domu pół obnażoną, 
karmiącą dziecko. | 
— Przepraszam, zaraz skończą — ©- 


świadcza ona spokojnie i istotnie po chwi- 
li wychodzi. | 1 À 
„Dowcip“ polega właśnie na tem, że by- 
ło to robione z całą swobodą, bez żadnych 
lekkomyśinych intencyj, | i + 
Poprostu zmyliły się granice. Nie dzi- 
wnego — mnie by się też zmyliły. * 


SKI 


Ulegając potrzebie chwili postaramy się 
również o dostarczenie naszym Panlom in- 
teresującej lektury. Rzecz prosta, więcej u- 
wagi i miejsca poświęcimy także wlade: 
mościom lokalnym. V 

Jest zupełnie zrozumiałem, że rozbudowa 
| powiększemie „Gońca" musiało przynieść 
ze sobą wydatne podreżenie kesztów wy- 
ózwmictwa. Z tego też powodu wydawni- 
ctwo nasze zmuszone Jest podwyższyć cenę 
numeru, jak również prenumeratę, Od dziś 
dnia „Goniec Krakowski" kosztować będzie 
20 gr, abonament miesięczny kosztować bę- 
dzie 4.50 zł, a z odneszeniem do domu 
5 zł. 

Jesteśmy przekonani, že szerokie koła 
naszych Czytelników właściwie ocenią te 
nieznaczną w stosunku do powiększenia 
objętości i wartości pisma podwyżkę i na- 
dal pozostaną naszymi Przyjaciółmi. 


cześnie zagiuął w równie tajemniczych 
okolicznościach. Obydwaj są kawalerami a 
służba skrzętnie badana przez policję, nie 
miała pojęcia dokąd się obydwaj udali. 
Rozpisano zawiadomienia o zaginięciu ca- 
łej trójki, ale nie przyniosły one Żuduego 
rezultatu. To wszystko, 

— Czy przyjaciele pani męża są również 
ludźmi zamożnymi?ł 

— Nie znam ich stanu majątkowego, aie 
ogólnie uchodzą za zamożnych. Posiadają 
oni wielkie składy bławatnicze. 

— Czy pani nie wie, kto telefonował do 
pani męża owego wieczoru? 

— Nie mam pojęcia. Nuogół bardzo nie- 
wiele wiem o sprawach mego męża i ule 
dopytuję się, gdyż tego nie Inhi. Przypusze 
czam. że to ktoś z dobrych znajomych. A 
może to właśnie dzwonił Revers? Bóg to 
raczy wiedzieć. Centrala telefoniezna usta- 
lila, że o tej porze dzwonił ktoś do nas 
z publicznej mównicy, uiesposób było za- 
tem stwierdzić, kto telefonował 

— Kto prowadzi interesy panów Revers 
sa i Benisa? 3 
— Firmą zajmuje się prokurent, a w do- 
mn służące czuwają nad majątkiem. Po» 
nadto stary ojciec pana Benisa przepro” 
wadził się do jego mieszkania i czeka na 
syna. 

— No tak, to byłoby wszystko, co mł 
jest potrzebne. Narazie dziękuję pani, a 
gdy będę jeszcze potrzebował jakich wy- 
jaśnień, to zatelefonuję do pani. do Buf- 
falo. Proszę być spokojną. Zapewniam pa- 
nią, że za kilka dni będzie miała pani 
męża z powrotem, 


dDiąg dalszy nastąpi), 


a 


„GONTEC RKRAROWSRTI* 


hiszpańskich okretów. 


Ileż cudownych tematów, fantastycz- 

pych pomysłów przedstąwiały dzieje po- 
szukiwaczy skarbów wszystkich czasów! 
Ale nietylko legendy i romantyczne powie- 
ści szły ich Śladami; te awanturnicze du” 
chy, poszukujące równie chciwie skarbów, 
jak przygód, pozostawiali często lndzkości 
także realne korzyści I wynalazki, Odkry- 
cie Ameryki i odnalezienie prawdziwej 
drogi do Indyj zawdzięcza się właściwie 
żądzy złotą i egzotycznych skarbów awan- 
turników 15 i 16 wieku. 
Owe heroiczne „nawracania pogan" było 
tylko ideową pokrywką, wytartym płasz- 
czykiem, kryjącym przed równie chciwym 
i obłudnym sąsiadem — calą brutalną na- 
gość żądzy panowania i żądzy bogactw. 

Czy nowoczesny postęp techniczny obró- 
eil w niwecz caly romantyzm poszukiwa- 
czy złota i skarbów wszelakich? Stanie 
się to niedługo, ale dotąd jeszcze istnieją 

rzecież zgoła niezbadane wielkości 

odkowej Europy — tereny, jak istnieją 
4 awanturnicy, którzy jako tr zy po 
staremu, prymitywnymi órodkam 


ograblają brazylijskie rzeki, 
ze złota I djamentów, 


a gdy potrzeba bronią swych terenów ró- 
wnie po staremu -- rewolweregn i nożem. 
Przeciwnie -— niektórzy poszukiwacze 
skarbów umieją korzystać z ostatnich te- 
chnicznych zdobyczy. Tak np. grasujący w 
miedostępnej pustymi Nabib (poljud. zach. 
Afryką, dawniej niemiecka kolonja) „ra- 
busie djamentów" (Poacher) zupełnie „mo” 
dern“ wywożą  szlachętge kamienie — 
awojemi samolotami... 

Samoloty są niemal niezbędnymi pomos- 
nikami prospekżorów, poszukujących ra- 
du w dzikich lodowych pustyniach półno- 
enej Kanady. Samoloty dostarczyć im 
muszą, nietylko środków żywności, le- 
karstw i poczty, lecz zebraną rudę KOD 
miast zawożą do laboratorjum. skąd po 
„a Jara m w ai. ke dj o- 

ują odpowiedzi i wskazówki. Dzi- 
siał także poluje się na wieloryby, przy 
pómocy samolotów, Dawniej człowiek, sie- 
dżący w koszu masztu parowca obserwo- 
wał morze, aż dostrzegł wieloryba, a wie- 
dy spuszczano łódkę, czy kilka łodzi, któ- 
rymi kierował en przy pomocy sygnałów 
chorągwią. Zrazu polowano tylko harpu- 
nami, później używano małych działek, — 
ale takie polowanie była równie niebez- 
pieczne dla ludzi, jak i dla seigancgo 
gwierzęcia. Nierządko trafiony harpunem 
potwór, uciekając w szalonym pędzie, cią- 
nął za aobą łódź w glebie, „albo ją rozbi- 
al uderzeniem ogona. 


m 


zisiaj z samolotu 
obserwator obejmuje znacznie szerszy ho- 


` ryzoni, jak z najwyższego masztu, a przez 


tr 


podwójne lunety, o wiele szybelej wysle- 
dzi wieloryba, zaś zgóry widzi go także 

wodą, nie jak dawniej, dopiero, gdy 
wypływał dla oddechu. Lotnik, obserwu- 
dac pozycje zwierzęcia dyryguje okrętem, 
a potem łodziami myśliwych. 


Używa się harpunów 
g ciałami eksplodującemi, lub zabija się 
wieloryby prądem elektrycznym. 


Jeśli przypadkiem zawiedzie bomba, lub 
prąd jest za słaby dla olbrzymiego ciel- 
ska; wtedy miniaturowe działko samolo- 
tu wyrzuca kule „dum-dum”, które wychy- 
dające się ną powierzchnię zwierzę mo- 
wentalnię uśmiercają. i 

Nowoczesne Środki techniczne umożli- 
wiają dzisiaj masowe, straszliwe rzezie fok. 
na północnych morzach i owe mordy miifo- 
nów królików w Austratji. Techniczne 
środki nłatwiają także złowienie rzadkie- 
go, dziwacznego zwierzęcia, za któro „po- 
eznkiwacz skarbów” otrzymuje od „wole- 
gicznych ogrodów, czasem więcej, jak za 
gloto.. Tak np. londyński zwierzynies za 
feden płarz karłowatej antylopy 
(wielkości królika), żyjącej w Nowej Gwi- 
nei, ofiaruje przeszło 4.600 funtów. Raz tyle 
wart żywy okaz niodźwiedzia bambusowe- 
go. Zwierzę to, żyjące w środkowym Tybe- 
mie ma śnieżno białe futro i czarne pierście- 
mie około oczu | na nogach. Niestety, jak 
dotąd nikomu nie udalo się złowić żywcem 
tych zwierząt. Nietylko wreszcie żywe 
zwierzęta, ale także szkielety wymarłych 
zwierząt posiadają wartość cennych skar- 
bów, a nowoczesna technika znacznie uła- 
4wia odkrycis ich. Niedawno w Nowej Ze- 
landji, w głębokich warstwach ziomi znale- 
ziono fragmenty -- rozrzuconych kości, 
ptaka — moa, żyjącego w praczasach, Mi- 
mo, że te fragmenty umożliwiły tylko czę- 
ściową rekonstrukcję moa — zapłacono 
znalazcom 24.000 sterlingów, 

Wiadomo, że na dnie zatoki Vigo leżą 
akarby, że 


dno portu dosłownie wybrukowane 
jest złotem hiszpańskich okrętów, 


które Holendrzy i Anglicy zatopili w r. 
1702. W celu wydobycia tych skarbów ame- 
rykańskie towarzystwa górnicze wybudo- 
wały specjalne okręty, a urządzenia dia 
nurków opatrzyły we wszystkie techniczne 
środki, które są ostatnim wyrazem postępu 
wiedzy. Pozostaje joszcza do wycksploato- 
wania „Złote Jezioro“ w Kolumbji. To je 
yioro było świętością Chibchasów. Przez 
cale wieki ofiary ze moia | kosztownych 
pzdób topione w jego wodach. Wartość tych 


oflarnych skarbów oszacowano na kilka 
mitljardów.. Także pole dla popisów inży- 
nierów... 

W kopalniach szmaragdów, w Muzo (Ko- 
lumbja) pracują wspaniale amerykańskie 
bagiery, a podejrzanych robotników prze- 
świetlają metodą Róntgena, zaś gdy istot- 
nie który połknął kamień — równie nowo- 
czesnemj metodami „operuje“ biedaka „spę- 
cjalista* lekarz. 


Nr. 42. Środa, 21 lutego 1940. 


Wspaniałe samoloty transportują 
szlachetne kamienie do stolicy. 


Ale zawsze jeszcze nie wolno żadnej kobie- 
cie wejść na teren kopalni, bowiem prasta- 
ra legenda indyjska mówi, iż kamienie kry- 
ją się w ziemi, gdy się kobieta zbliży... O- 
bok najnowocześniejszej techniki — pra- 
stare zabobony. Ostatecznie, czyż nie takim 
zabobonem-przesądem jest nasze warto- 
ściowanie szlachetnych kamieni i złota? 
Żelazo przecież jest p wiele ważniejsze i po- 
żyteczniejsze, jak złoto. Djament wpraw- 
dzie dalej używa się do krajania szkła. ale 
specjalna stal dawno znacznie lepiej już 
zastępuje djament, przy świdrach górni- 
czych. 

Cywilizowana ludzkość imaginuje eobie 
wartości, wierząc w nie podobnie, jąk mu- 
rzyn w swe fetysze. 


Gdy wiosna nadchodzi... 


Przedwiosenne zmęczenie. 


Kraków, w lutym. 


„Na długo przedtem, jak zwierzęta prze- 

cierają oczy po śnię zimowym, zanim w 
przyrodzie zaczną Bię odradzać nowe siły. 
nawiedza ludzi pewnego rodzaju znużenie. 
Odnosimy wrażenie, że poprostu nie może- 
my się wyspać. Niemal stale boli nas glo- 
wa, niejeden załamuje się pod wpływem 
jakiegoś tajemniczego ucisku. Praca nie 
idzię tak od ręki, jak dawniej, a ludzie 
zgryżliwi stają się jeszcze bardziej nię- 
znośŚni, 

Wszystkie te objawy znikają niemal zu- 
pełnie na óświażem powietrzu, w górach 
wydają się czemś zupełnie niezrozumia- 
łem. miasiach jednak ten nastrój 
przedwiosonniy daje się szczególnie we 
znaki, zwlaszcza w pogudne dnie, których 
nie brak w lutym. Wszystko to są zwias 
stuny wiossnnegoe znużenia, których przy- 
czyny bada nowoczesna medycyna, przy- 
pisując jo zaburzeniem w krążeniu krwi. 

Główną przyczynę tego obezwładnienia 
należy przeważnie przypisać 


nieodpowiedniemu pożywieniu, 


jakie musieliśmy pobierać w ciągu mi- 
nionych miesięcy zimowych. cy RE 
żych jarzyn kończą się, jedynie bowiem 
jarmuż pozostaje w polu po pierwszych 
mrozach. Zapewne możemy korzystać z za- 
pasów takich, jak np. kapusta kiszona, ale 
trzeba sobie zdać sprawą z tego, ze Nale 
ważniejsza, przeciwszkorbutowa witamina 
G zanika skutkiem długiego leżenia ja- 
rzyn w składach. Ponieważ zaś i bydło ma 
w styczniu i lutym mniej świeżej paszy, 
przeto i mleko oraz masło zawierają mniej 
witamin, skutkiem zaś tego braku cierpl 
także i organizm ludzki. 

Witamina D musi być zatem w więkarej 
części wytwarzana w samym organiźmie, 
co jest jednak możliwem jedynie przy 
wydatnem naświetlaniu promieniami ul- 
trafiołkowemi. „Jeśli każdej zimy będzie- 
my mogli jeździć na nar «ch w ciągu pa- 
ru tygodni — oświadczył niedawno temu 
jeder ze znanych lekarzy — jeśli kędzie. 
my mogli pędzić po nasłonecznionych po- 
lach śniegowych, wóweras prawdopodabn'o 
nie będziemy wcałe odczuwali objawów 
wiosennsgo znużenia". 

Zimo sposób odżywiania się i tryb 
życia ij są oczywiście jedynemi wód. 
mi tej niechęci do pracy w maren, kwiet 
niu | maju. Pozatem, że cała natura w tym 
okresie nległa odmłodzenin, oo przejawia 
sie w zmianie futra u zwierząt, rozkwcie 
drzew i roślin, a w czem natura ludzką 


Kumszł piiachki. 


Co ifjak dawmiej pijano 


W dawnych czasach, kiedy wedlug pamięi- 
ników Kitowicza (czasy Augusta IH) „naj. 
większym zamiarem trąktamentu i ukonten- 
towaniem* było dla pana domu, gdy żaden 
z jego gości trzeźwy nie odszedł -~ pijaństwo 
było mielada sztuką. Przy uczcie, ceremonjał 
rozpoczynał się od tego, że po sztuce mięsa, 
gospodarz nałewał mały kftliszek wina f pil 
zdrowie siedzących przy stole, poczynając od 
najgodniejszych, a kończąc na ostatnich. Każ- 
dy z gości wychylał swój kieliszek, a baczna 
służba napełniała go natychmiast. Gospodarz 
promował coraz to inny kielich. Jeśli posia- 
dał słabą głowę, — pił poprostu dla zmyle- 
nia gości — barwioną wodę. Wszystkie napit- 
ki — wino, piwo I miód podawano we flasz- 
kach lub dzbanach. W niektórych domach w 
sali stołowej, albo przyległej izby czy sieni 
było odrazu zejścię do lochów, gdzie mieściły 
się trunki, a jeszcze częściej umieszczano na 
czas biesiady w kącie sali czekę, czy dwie wi- 
na, miodu lub piwa. 


O piwie i piwoszach. 


Piwo było zazwyczaj najpośledniejszego 
gatunku traktameniem. Niemniej było bar- 
dzo lubiane i pite w olbrzymich ilościach, 
Znane było z dawien dawna. O piwie w do- 
mu piastowym czytamy na pocz. XII wieku 
W kronikach Gallusa. Było ulubionym napo- 


nie stanowi wcale wyjątku, to na caly or- 
ganizm ludzki wywierają także wpływ 


zmiany atmosferyczne, 


przynoszące zupelnie zmienione warunki 
Życia, W miejsce suchego zimna — wkra- 
cza w marcu wilgotnu pogodą. Kwiecień 
znany jest jako miesiąc niestalej, amien- 
nej pogody, niemniej jednak mimo częstej 
zmiany pogody od pięknej slonecznej do 
ponurej, deszczowej, od malych  wioseu- 
nych zefirków dọ straszliwych orkanów, 
temperatura podnosi się weiągu kwiet 
nia o całe 10 stopni. 

Każda zmianą pogody zmisnia także ro. 
zmlary naąeiektryzowania powietrza. Na. 
wet sam człowiek jest niezwykle cieka- 
wem zjawiśkiem elekirofizykalnem. Ciało 
ludzkie optywają prądy, przyczem stwier- 
dzono, że nasilenie prądów elektromagne* 
tycznych w okolicach glowy jest większe, 
niż w okolicach nóg. Znany uezony prof, 
Dorne z Davos twierdzi, żę tłony śluzo- 
zowe są szczególnie odbremi przewodni: 
kami. Nasza krew, która skluda się z mi 
kroskopijnie małych, pływających w «e. 
czy cząsteczek, zgęszcza się pod wpływem 
prądów elektrycznych. Cząsteczki skupia- 
ją się. Czyż nie jest ciekawym zbiegiem 
okoliczności, że właśnie nerwewi, nowo- 
cześni ludzie szzczególnie narzekają na 
wiosenną pogodę i czują się podcząs niej 
bardzo żle. 

Znużenie przedwiosenne nie jest zatem 


ani chorobą, 
anl objawem braku energji, 


Można się bronić przeciwko tym obja- 
wom, stosując w czasie zimy zdrowe poży- 
wienie, zwłaszcza pod jej koniec. rak 
witamin C, który stwierdzono, nie jest 
tak dalece groźnym, Można się jednak i 
przed tym brakiem ustrzeę przez zwiększe- 
nie porcji ziemniaków, ponieważ ta jarzy- 
na w czasie zimy zachowuje zapas wita- 
mia, tem można uzupelniać pożywie- 
nie sokami cwocowemi, względnie janzy- 
nowemi, przyczem ostafuie badania wyka- 
zały, że marmolada z głegu zawiara zna- 
czną ilość witamin C. Lekarze zalecają 
także spożywanie clemnego ch!eba razowe- 
go, w którym znajduje się spory zapas wi- 
tamm P 

Przytem wszystkiem należy pamietać o 
dłuższych spacerach, na które trzeba wy: 
konzystywać wolne popołudnia i niedziele, 

Na tej drodee można uniknąć tego 
„urzedwioseńnego znużenia”, które nie bę- 
dac w istocie rzeczy chorobą, potrafi dać 
się jednak we znaki, 


jem Bolesława Chrobrego, którego Niemcy 
z tej przyczyny nazywali Trink-Bjer ipi- 
wosz). Wspomina również o piwie, które pl- 
jat słabowiły ks. Przemyslaw — bronikarz 
Długosz. To wszystko najlepiej świadczy, że 
piwo (znane już zresztą i starożytnym Gre- 
kom), wyrabiane w Polsce hvyło masann'em 
krajowym, nie importewanym. Posiadnło 
wiele wartości odżywczych i była pliane 
chetnie przez chorych i słabych. Był 10 rów- 
nież ulubiony napój duchowieństwa, 
Wzmianki o polskiem piwie spotykamy v. 
Kromera i Beanplan (XVII wiek). Do stołu 
podawano piwe w dowolnych ilościach. Na 
większych dworach dawano każdemu z dwo- 
rzan po 2 garnce dziennie. Piwo przecho» 
wywano w beczkach, lub konwiach. Pijano 
je kufłami, dzbankami iłżcekiemi, lub kwar- 
towemi szkłanicami, nierzadko z sentencja- 
mł, jak np. „Nikt nie wie biedy mojej”. a nut 
sentencją wyrznięty bywał czasem widok ry- 
ju. w którym Adam w stroju rycerskim. za'e- 
ea się do Ewy w krótkiej spódniczce. Za Au- 
gusta HI zaczęto sprowadzać porter. 


Miód. 
pijano również szklanicami, Kkuflami lub 
puharami. Był to napój agólnie w kraju uży- 


wany, zaaim nie wypurło go zagraniczne wi- 
na. Wtedy miód ukazywał się już w mauiej- 


— 


PEERÓW IO OOIŃ 


szych ilościach, | na stołach szlachty uboż: 
szej, orąz na Litwie. 


In vino veritas. 


Do czasów króla Zygmunta IE wino poje” 
wiało się tylko na stolach dygniiurzy | Ia- 
dzi bogatych. U ziemian — bywało tvlko na 
Rusi. Dopiero zczasem rozpowszechniło się 
bardziej, przywożdne z zagranicy przez kup- 
ców. Wówczas niejako piwnicą krajy byl 
Lwów, gdzie mieściła się największa ilość 
handłów winnych. Handle te, jak równieź i 
handle z piwem czy miodem, oznaczone by- 
ły wywieszoną nad drzwiami wiechą sło- 
mianą, lub (przy sprzedaży niektórych gat. 
win) zielonym wieńcem. Wówczas to spro- 
wadzano słynne alakanty, ~- wina hiszpań- 
skie | słodkie wino kreteńskie, edenburskie, 
kanar i malmaskie, Cena za kufę tego astat- 
niego wynosiła w r. 1580 — 50 talarów, u w 
r. 1637, garniec tejże matmazji kosztował 3 
złp. czyli drożej od węgrzyna. Z innych win 
południowych sprowadzano: muszkatel z Ma- 
cedonji, d'Anjou z Francji i slodki petercy* 
ment i sek hiszpański. Najdroższem winem 
był Witpacher. Znane były również wina za- 
prawne, jak różane, granatowe, mirtynek i 
t. p. Czystą esencję winną zwano Massykiem, 
co później przekształciło się w maślacz. 


Wódki. 


Z wódek polskich ałynęły przedewszyst- 
kiem wszelkie domowe nalewki, jak malinin- 
ki, wiśniąki, śŚliwowice ł t. p. W domach 
wielkopańskich pijano wódki gdańskie: per» 
sico, cynamenkę, dubeltanyż, oraz b. drogie: 
ratafję i krambambulę. Zagryzano je pierni- 
czkami toruńskiemi, lub konfiturami, 


Z czego się pijało, 


Naczyń, 2 których sączyło się te nanoje 
było mnóstwo. Bywały norymberskiej roboty 
kubki z wiekami į wiatraczkami, które trze- 
ba było opróżnić, dopóki się zakręcony wiar 
traczek obracał, bywały dzbany iłżeckie. i 


| roztruchany i kufle i kusze metalowe i drew- 


niane i majolikowe, niektóre niezwykle o- 
zdobne. Jeden z kufli majalikiwych zacho- 
wany z 1641 r. ozdobiony jest 12 apowoła» 
mi. Spotykała się również kruże, lampki, 
szklaniee I kielichy. 


Puhary wesziy w użycie z rozpowszechnie- 
niem się wina. Pierwszy puhar w Polsce na- 
leżał do Aleksandra Jagiellończyka | miał 
ksztalt wazy. Niektóre puhary były niezwykle 
tenne, jak np. podarowany Zygmuntowi Au 
gustowi przez hiskupa płockiego. Był on 
przechowywany w wspaniałym pokrowcem, 
wyłożonym piórami papugi Bywały również 
puhary sławne, obdarzone „dypiomaiami*, 
które podawano do stołu przy specjalnej a- 
syście i muzyce, Taki puhar znajdował się 
w domn Sapiehów. Pił z niego August H $Í 
Piotr Wielki. Niemniej sławny był w iym ro- 
dzie puhar „Iwan“, który mieścił około garne 
ea wina. Nie wiełe mniej, bo okołe 8 litrów 
zawierały uroczyste puhary robione na Fee 
stytucję ord, Orła Białego za Augusta II, 

Roztruchany — były to puhary ze złota 
lub srebra. Miały często kształt zwierząt. =» 
Najpiękniejszy z nich (wspomina o nim Rae 
stawiecki) — był wys. na 40 cm, srebrny, 
wyzłacany, czarę miał z perłowej konchy, 
kamieniami drogiemi sadzoną. Damy pijały 
z kieliszeczków małych, Ślicznie karbuwa- 
nych, e których słodycz alakantu łatwiej do 
usteczek spływała, Do Małdawji, sektu i ka- 
naru używano t. zw. hukali. Nicktóre a kloe 
liszków nosiły sentencje. 

„ludzie mi nogę wzięli dogadzając sobie, 
Ja im lepiej dogodzę, gdy odbierę obie", 
widniało na jednym z kielichów, zwanym 
kuławką, albo niestawianym, z którego RA 
leżału wypić, niestawiając go, albowiem nie 

miał na czem stać. 3 


Sławni pijacy. 


Sławnych pijaków, którzy w podziw wprae 
wiali ilością wypitego wina, było mnóstwo. 
Szczytem chwały było wypicie bez odrywa- 
nia od ust, garncowego kielicha starego we- 
grzyna. Sławnymi płjakami byli: Janusz ks. 
Sanguszko i Adam Małnchowski. który miał 
kielich z napisem „corda fidelium*", Nie- 
mniej sławny był Borejko, kasztelan zawi- 
gon i wojew. wileński Karol ks, Radel- 
will, 


Jenerał fliegeladjutant królewski, Kona- 
rzewski —- kosz wina szampańskiego „przez 
swawolę i Żart wypija? w godzinę i zje upù 
jal sie“. Tenże sam i stolnik wałrński — 
Śwlejkowski, założyli się z ks. Lnbomirskim, 
Że we dwóch starego, węgierskiego wina be- 
czkę wypiją. Każdy z nich kolejno kielich 
podstawiał i beczkę opróżnili. 


Kompanja dobrze pijących, wypifała be- 


czkę piwa w dwie godziny. Czterech. alho 


nawet i dwóch potrafiło pa wieczerzy, przed 
położeniem się na spoczynek. wysuszyć 30- 


farncową beczkę piwa A na uczczenie „wys 
cigstwa — dóduwanu po kieliszku gorzałkł, * 


To się nazywało... silna głowa, 
e 


Kraków, w lutym. 

Denhotfówie może i niesłusznie nieżnani 
83 szerszemu ogółowi. Wystarczy i warto 
zaglądnąć choćby do „Polskiego Słownika 

iogtraficznego”, aby przekonać sią, że W 
między nimi i dobrzy obywatele i dzielni 
żolnieńze, 

Jóanna z Denhofów — Denhofowa, któ- 
TE) pamięci póświęcamy parą głów, nie ką 

wybitną indywidualnością. W burzii- 
wem życiu politycznem XVIII w. =- tak 

Tzemiennem w różne niespodzianki — mie 
brała żadnego udziału. Czynimy o niej 
wżmianke, jako o kobiecie, która nie była 
w zgodzie ze swym losem. Na pierwszy 
Tzut oka wydawałoby się, Że Joaunie nie 
powinno było niczego braknąć dö szezę- 
ścią, a jednak... 

Joanna była jedynaczką dziarskiego Er- 
nesta Denhofa. woj. malborskiego. Urodzi- 
ła się około 1678 r. Będąc jeszcze dzieckiem 
Straciła matkę. Ojciec zaczął wkrótce smá- 
lić cholewki do ciepłej I bogatej wdówki, 

„onstancji Deńhofowej wojewodziny po- 
morskiej (wdowy po kużynie Władysła- 
wie, póległytn pod Parkanami w 1683 r.). 

Qoprawda pani Konstancja nie była juź 
pierwszej młodości, a i dwoje niebożąt sle- 
rotek zostało, syn Stanisław i córka, to 
ednąk uie bóżostawało to w żadnym sto» 


sunku do jej znacznej fortuny | umiejętnej |- 


gospodarki. Nie wiee dziwnego, że 


Joanna dostała wkróteo prawdziwą 
macochę, 


(W ten sposób w dòma pp. Hirnesta i Kon- 
otancji Denhofów były dźzieci „muje i bwo- 
je" a „naszych“ Bóg już nie dał. 

Prawdopodobnie już wówczas rozpoczął 
sią dla młodej Jaanry czyściec, który W 
najbliźszytń czasie przerodzi się w praw- 
dziwo piekło na ziórni, skoro tylko sprawy 
tak się wożą, że maśócha stanie sią źóra* 
zem teściową, a ojciec oczy zamknie (1698 
rok). 

Co najgorsza Joanna była chorowitą i 
prawdopodobnie już w młodym wieku fto- 
sila zarazki strasziiej choroby — suchot. 
Oczywiście, że sbrawa ta nie mogła pozo- 
stąć bez wpływu na wzajemne ustosuńko» 
wanię sie obojga małżonków do siebie. 
Mąż Stanisław, heiman polny litewski, 
w końcu wojewoda polocki, dbał o żonę, 
pisywał do niej listy, kupewal prezenty, 
niemniej jednak, gdy lat przybywało, a 
nadzieja przyjścia ha świat męskiego po 
tomke malala, odczuwał tragiżi sytuacji, 
mie ohclał widzieć żony, nie chcial z nia 
mieszkać — marzył e rozwodzie, 

A 0na? Biedna Joanna żaklinała męża ħa 
wszystkie ówiątości, by jej fio opuszczał. 
Nie chciała odchodzić — pragnęła żyć — 
Żyć, być szczęśliwą, a nie w samotności 
gdzieś śmierci oczekiwać. 

Matka Konstancja, która nie widziała 
świgta poza swym synem Stachem. nie mô- 
gla oczywiście pogodzić się z chórówiią 
synową, której żdrowie z roku nā rek wa- 

ało. Joanna może z matury krnąbrna, a 
móże pod wpływem okrutnej świadomości, 
że w tak mlodym wieku trzeba będzie o 
dejść, „atawała się bóraz ciąższa w póży- 
Gli. Niechetne stanowisko matki nie mogło 
wies wpłynąć dodatnio na ei b üsto- 
Sunkowanie się obójga małżonków do sie: 
bie, poda li tylko bruzdę wzajemtej nie: 
ehęci, 

Rodzice, posiadający zhaczne majątki, 


marzyli o synie, 


) którego zanosili eodziennie modły do 

ówa. Pierwszy ich syn Stanisław zmarł 
w ńiemowlęctwie. Jedyna córka Konstan= 
eja, przyspatzałh rodzicom wiele zmar- 
twień. „Dżiewozytńu ńażżu — pisał Btani- 
sław do matki — zła jak jądza,. Trzeba-bý 
a mieć przy sobie, bo się przy naturalnej 
dò złości inklinacjj w smoka jadowitego 
obróci*, Wyrosła z niej mimo wszystko 
dżielna Konfederatka Barska, 

Mijały lata. Rosły tymezasem kóścioły 
budowane szczodrą ręką małżonków. cie- 
ezyty sia Siostry Karmelitanki ż legumin, 
aon „dobrodziaje“ zapełniuli pustki w 
ich apiżarniach. Jesienią 1714 r. żlitował 
wią Pan Bóg. JGanna pawiła syńa, — dano 
mu imię Józef, 

Chuć dziecko było wątłe, chorowite i 
skłonne do przeziębień, 


rodzice nie posiadali się z radości. 


porka- o dziecko spadła na barki babki 
onstancji. Öna zajtaowała się niem, gdy 
ojciee wyjeżdżał, a matka zapadała na 
zdrowiu. Mały Józefek — oczko w głowie 
Qjoa m wymagał ciągłej opieki i troski: to 
az na kaszel, tó znów ósypywały g 
rosty, Ojciec posyłał wówczas „proszki 
serdeczne”, syropy fiółtówy. migdałowy 
i kapirellówy. Innym razem szła dziecku 
w uszka materja. zakładano więc drety, oo 
mimo wszystko niewiele pómażalo. kę. 
ząbkowania przechodziło dziecko bardzo 
ciężka i wiele ciorpiało. Wogóle cały jego 
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różwój fizyczny był zahamowany I pó- 
źniony. 


Dopiero w 7*mym róku życie 
zaczął chodzić 

i w tym sakiym roku odłączońo go öd pier- 
bi matki! Dotychczas chudy, zaczął nabie- 
rać ciałka. a przeraźliwie duży brzaszek 
zmniejszył mu Się wybitnie. Babunia kò- 
chała writiczka, stroiła gó Ww białe i fjołko- 
we atlasy, a wnuczek, oddany jej óbiece 
przywiązał się do babuni, szczerze ją ko- 
chał i tęsknił ża nią. 

Ż jaką to dumią siadał ojciec do karety, 
wioząc swego jedynaka pó taż pierwszy do 
kościoła. „Józefek w drodze nie grzecztiej- 
szego — piBał sacześliwy ojciec do matki — 
gęba mu się le zamknie, żdrów i wesół”. 

Jakie yw dalsze losy dziecka =- nić 
wiemy. wirze życia solicdzi biedny Jó- 
zefek na plan dalszy — umiera przypusz- 
czalnię jesienią 1728 r. juz po śmierci Jo- 
anty: 

Nerwowa i prueezulona Jonñna stawała 


pe HO 


KUR 


Pismo ukazywać 
slę będzie čo dwa 
tygodnie, 

Od czwartku 22 
lurege da nabycia 
wszędzie w kia- 
skach i miejscach 
sprzedoty ulicznej 
w cenie 30gr 4 


(Mun z 


Przestrzeń kolejowa Przemyśl 


zwłaszcza w cżasie choroby, a chorewała 
często. Różnego fódzaja niedomagańia wā- 
liły się na nią jak z rogu obfitości. Najgo- 
rżej przedstawiała się sprawa ż kasńlóm. 
który prawie fńie opuszczał Jodhfy. 

W lecie 1720 r. choroba westla W ośtatńie 
stadjum. Joanna już ptawie nie podnosila 
się ż lóżka. W połowię lipca przyszło chwi- 


lowe i pozorie połepszeie, A już sierpień. 


tzyniósł tragitźńe rożwiązanie, które nie 
yło zresztą dla nikogo niespodzianką. 
Przeczuwała je zapewne i satna JOANNA, 
tnagląc nieóbóenego móąża do powrotu. 
Ledwo ciało Joanny żłożónó dọ rodzin- 
tego grobowca w Częstochowie, mąż Sta- 
nisław rozpoczął natychmiast stdrańia 6 
rękę hetminówny Zosi Sieniawskiej. 
Dziś postać Joanny posżła w zapomnie- 
tie, Pozostało pò niej li tylko parę krót- 
kieh, niewprawnych, prawie dziećinnym 
pismem skreślonych —- ran pożółkłych li- 
stów, roszpnych rzewnemi łzańi, — jedy- 
nyah świadków jej zrywów i cierpień. 


Dr. 0. K. 


a rpaLsS 


yz TZ Sk 5 


ukaże się po raz pierwszy w niedzielę 
25 lutego 1940 i będzie przeznaczone dla 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego 
Aktualne, bogato ilustrowane artykuły na wszelkie 


tematy, przedewszystkiem dótycząte General- 
negò GQuberńdtorstwa, spswedują, że pismo 
te będzie utubłonem wydpwnistwęm publiez- 
ności. liustrócje będą wykóńańe AWukołarewó 
feshniką wkiąsłodrukewą (retugrawivra); 


„SJ Ghi 


M 


ROWE NORA A. R | 


poi 


-Lublin 


Mimo lodu i silnych mróżów został most na Sanie 


pod Rozwadowem 


(sz) Lublin, 31 lutego. Ruch kolejowy 
między Przemyślem a Lnblinem jednytń 
ż miast okręgowych Gubernatorstwa Ge 
neralnegoe, doniedawna musiał się udby- 
wać 48 otićinku Sandomierz="Fzd smBę:- 
blin, W porównaniu z bezpośrędnióm po 
łgczeniem, jakie stanowi linja Rozwadów- 

epa, było (o poważne i uciążliwe dla ko- 
munikącji kolejowej okrążenie. Wepom: 
wanó krótżże połączenie doniedawni nie 
mogło być braue w rachnbe ż tiwsgi na 
uszkodźuny pod Rozwadówem most na 

Sanlo wysatzoñy w powietrze przez cofa: 

jące się wójslta polskie. Jedno z pośród 

trzech przęseł tego 800 metrów mierzącego 
mostu, & fifttnowicie praesto środkowe ule- 
gło catkowitemu znistczeniu. 

a: ri cą lat  ojsk Ha żę s 
rali się pl A O prawi”oryćźicje 
fiprówieniu mostu. Wkrótee jednak od- 
dział pionierski musiamo przeeanść na im: 


pz nanasan = 


TA a 


brytyjski parowiec naitowy 
storpedowany. 


wiec naftowy simper j Transport“ pojem- 
ności 8022 tón zostal sternedowańy. Tore 
da różlatnała statek ua dwie części. Żaloga 
usiłowała się ratować na tylnej części Fóż: 
bltegp okrętu i żostała wyratówana po 
trzech dniach pfżez powień okręt wojenny 


Hiszpanski parowiec poszedł 
na dno morza. 


(=) Madryt, 21 lutego. — Hiszpańska a 
geńeja telegraficzna donośi, że wekutek 
wybuchu na hiszpańskim parowiu „Ban- 
ddras” (2.140 t r.) śtatek ten zatonął. 

Wypadek miał miejsce w odległości ok. 
10 km, od przylądka Villano. przyczóm zgi. 
nęło 22 maryharny 2 późród dd-osohiowej 
sałogi tego okrętu: 


ZERO 10 a 


oddany do użytku, 


ua fniejsce, gdzie okazala sią praca bar- 
dziej pótrzebiia | pilnejsża. W tych wā- 
ruakach, rozpoczęte przez pionierów dzie- 
ło miisiało przejść W fęte kolejarzy nię: 
mieckich, którzy ję kontynuowali | ostą. 
tecgnie doprowatzili dò kdńta 
en niezwykle ciężki problem, tóchniez- 
ay mający wielkie znaczenie dla kómiu- 
pikacji na Kolei Wsechońlnej. żostadł sreza 
liwie rozwiążąny piźóż Dyrelkeję G or 
ralną Kólei Wschadnich przy pomoćj 
sprowądzofych ż terenu Rzeszy dwóch 
pociągów technicznych (budowy mostów) 
Dzięki nłetłstannej pracy. początkowo 
wależąe z prźyborem wody w Banie, a na 
ROA a siinemi meian i oblodzeniem, 
loprowadzóńo tóboty biudbwlanć do tego 
stanu. $8 w dnin 19 lutego hr. można byin 
dskonać pensei próbhegu z uhboląże- 
+. Bótzóm W Ha 20 lutego Gddańć 
most do użytku gutlittnego. 


Ká IKA. 


Wyjaśnienie w sprawie 
sprzedaży ińydita, 


R rę” 21 liiisiko. — Wobea  |iozriych 
zapytań kupiectwa krak w sprawie wyko 
nania rozpordądzenia 0 wytóbie i sprżę- 
dąży mydeł | środków d6 prania szel- 
kiego rodzaju wyjaśnia Krakowska Kon- 
gregacja Kupiecka — doda!kowo, że agra. 
ted A s powyżwzekn foznorządzenia 
wilegają następujące aMykuły, które pó: 
winny być objąłe żastawieńiem stanu ża. 
pasó 

myśl: do prania. pFÓSŁKI mydlane. ro- 
siki dł srapla | szoóróWanie zawléralsce 


mydła. szomipony  żowierkiące mydlo 


piyan szaminony Akpo mydła toale 
we | lnczń!cze, mylła | proszki de nów 
nią, -araa glicaryna. 


i Re: in 


Wszysticie wyjaśnienia n sprawie zgła- 
szanja posiadanych zapasów znajdą człQn- 
kowie K. K. w kwestjonatjiszu wyda 
nym przeż K. K. K. 


z4% 

„Swit“ — kinoteafrem 

dia polskiej ludności. 

Kraków; 21 lutego. = W miarę postę: 
pów reorganiżacji życią społócznego i gó 
spodarczege na tereńach Generalnego Uwe 
beżnatofgtwą nadchoużi kolej na załatwi» 
fie probiertów natury kulturalnej, Po za- 
łatwieniu koniecznych przygotowań i prze 
wstębpiych W dniu 23 lutego tj, w najkiiż: 
SZY piątek żestańie otwacty dla gatio; 
ludności kinotcatć „ŚWwi" brzy ul Štra 
szewskiego. Bedzie to kino pfreznacżońe 
wyłącziie dia Polaków i wstęp żydom bę- 
dzie całkowiele wzbróniońy. 

Fakt uruchomienia nowego kinoteatra 
dla ludności polskiej zostanie zanewne po 
witany ż dužem zadowalenień przez spoto: 
ezeństwe krakowskie, które w ten sposób 
będzie mialo sybsóbtiość do godziwej roze 
rywki. Uruchomieńie kinoteatru dla por 
skiej ludności jest dalszym dowodem ży- 
cziiwego podejścia do potrzeb pniskiej Pie 
dności, która w dawnych czhsach, specjal- 
file w żakresie kinomatografii. nódnotząd- 
kowana byłe całkówiela interesom żydów 
kim. nnsiadaiActm małyie Fóntralt nat 
polskim ŚWiatem filmowym. Programy kie 
na „Świł* bedą dostosowane dò wymogów 
potrzeb polskiej ludności. przyczeń %® 
swej strony ńadmieniamy, żó nie ółńiesż 
kamy zamieścić w miare inożnaści reton- 
zyj z przedatawień tego kinoteatru. 


STAN WODY NA WISLE POD KRA: 
KOWEM wynosił w dn. 21 lutego 6 gods 
8 rano minus 287, w Żawłehoście w dn. 20 
lutego 6 godz. B raño plus i30. Lód wsze- 
dzie stoi: y 1 

TRAGICZNY SKUTEK NIEPSTROŻ: 
NOŚĆI PRZECHODZENIA.  Wezoraj 
wieczoróń ok. godz 5.38 altobite. kursnią” 
cy między Krakowem a Katowicami 5rze- 
jechał na tl Brońowickiei maełczyzne i 
ókołó 40. Skutkiem zimmiażdzenia caszki 
zgon nastąpił natychmiast. Pogotowie Ra 
Hinkówe, Wezwane na miejsce wypadku 
stwierdziła zagon pizejechanego, póóźeją 
odstawiło zwłoki do żakałdn medycyny 8#- 
dowej. 

POSTRZELENI PODCZAS KRABZIE' 
EY. Posterunek niemieckiej straży u 

woteu kolejowym w Płaszowie postrzelił 
w dniu wezorajszym dwóch osobników Jā 
na Aagustyha i Jana Rokosza, pódczaB 
dokonywania przez nich kradzieży. Oby: 
dwóch postrzelonych w stante dość cieĝ 
kim przewióżłó Pogotowie Ratunkowe na 
oddział chirurgiczny szpitala AGR SE 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWĄ ing 
BŻY AA DOMEM A WARSZAWĄ. Mię: 
dzy Radomiem A Warsyawą żóatała aru- 
chhimiona pómneicza komunikacja Attó- 
bisowa. ftozkiad jazdw jast  nastrnniacyę 
odjazd z Warszawy 6 godz. 9. przyjążd do 
Radomia 6 godz, 1145. (liazd z Radomia 
ò godz. 15, przyjażd do Watszawy o g. 4% 
"TRZY TRUPY NA TORZE KOLEJO- 
WYM. Na obszernych terenach dworca ko- 
lejówego w Częstochowie wydarzyły stę W 
ostatich dniach, skutkiem wielkiego sa- 
śnieżenia, dwa bóważne Wwynälti, w któż 
rych trzy óspby straciły życie. Na dwóreu 
polndutowym bóriag pospieszńy wpadi ua 
brzechodżąwych dwóch uftzedników kołejór 
wych, któray z powódu śuieżycy nie do 
Btřzogli pociaga, Obydwaj ponieśli śmierć 
na miejsen. Dzień przedtem ua tym samyt. 
dworcu zosał przejschańy jąkiś iAężczy” 
ŻuB, któremu póriąg obciął obydwie Hagi 
Ciało zabitego znaleziono zubełnie brzy- 
badkówo w pobliżu dworca Hopióró wiedy, 
gdy pó śladach krwia na Bhiegd dowiedzia- 
na się 0 wypadku. 

PRZEJECHANY PRZEZ LOKOMOTY: 
WE. Potlńzas przewożenia sirowców z częś 
stochowskiej kopalni w Poraja lukwrast$g» 
Wa najethała tia jednego z wóbótułków, == 
Przejechany ódniósł kilka konttzyj, m. iw 
złamania miledniry. Ciężko ranuegs 5dwie- 
iono z wialkiomi *radnnielami do szólłala 
w Czestochowie. Stau rannego jest ng» 
tziejny. 


WESOŁY KĄCIK, 


W SZKÓLE, 
Nauczyciel: Dlaczego Adam 1 Ëwa tu 
mmarli 


, Uczeń: Bo wówczas nie było jeszcze Iè- 
kafży, 


WPADŁA WE WŁASNE BIDEA., 


Żona pewńebu zńaneżd pisarza teatral- 
nego w Berlinie udała sią dò s%ej mö- 
iniarki, aby zasieguąć informacyj 6 ¿u 
ącej, która pracowałe poprzednio u tejóó 
modntiatki, a óbeenie miała Wstąpić uk 
„łitżbe dö żóńy pisarza: 

„Czy jest ona pilna, czy lubi utrzytńy 
wać porządek*ł — zapytala dama. „OW 
szem + ódnadwisziała "Adni ka = by- 
łem ż niej zupełnie zadowóloną, 


"Qay jsst też tieściwą"*ł — pytała dalai 


nani. 

„W tej lwestji -»- 6dpowiedriałn jaod. 
Har wi, mam pewne wałniiw dni Pered 
“iiku wysłsłom ja dò pani g 

j do Anja Hzristójska= 


tygodniam 
rachunkiem I Hlestuty 
gó nio otrzymójam pieniędzy. 


EJ EE — M. ROPY 
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P odania i p 1oś$by|peur=cr= KUPIĘ ZEGAREK PATEFON NAUCZYCIELKA|  ALPECIN = 
y „RY młocarnię i Żni-| męski, płaski —|walizkowy, płyty | św. š gimuazjalna, Mgr|niezawodny éro- GR 
kstażki „jogi oraz lokal parte- dek do pielęgna" 


germanistyki, u- 


wiarkę. Zgłosze. | sprzedam, Stolars | sprzedam. Dwer- : 
rowy tylny i 4|dziela niemiec 


oraz inne tłumaczenia kupi i i w” 
a pie.  Zgłosze.|nia: Goniec Kra-|gka 6, m. 8. nickiegoY, m S 
| na niemiecki wykonnje nia: Gvniee Kra. | kowski, Kraków. 5769 5852] pokoje, knenhuia,|kiego. Cena na- |przepisn prof. dr 
A. Terlecka | A. Terlecki |kowsti, Kraków, |Nr. SEC | zgt=z= rę” a o Brrr) ED a | LĄ 2 
kowski, Kraków, |„Nr. 5794". 5794 PIANINO, Starowiślna 19 —|ną, Zgłoszenia: |bycia we wszyst 
Kraków, Florjańska 55. — EE R sekretarz antycz-| do wynajęcia na|Goniec Krakow-|kieh aptekach i 
5532 


cji włosów w/g 


zaflegmienie nawet zastarzałą astmę, katary Żołą” 
dka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, choroby nerek 
i wątroby wylecza apecyfik zagraniczny Pinuz= 
Salvator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy. 


HISTORJĘ ny, dywany, kill- | biuro, cichy prze. | ski ów, „Nr |drogerjach. Wy- 

OBYCZAJÓW m. 2 lai wysta:|my, futra dam. [mysi — Wiado- |góize 0 "AG22 |twórnia Małopol | Przyjęcia chorych da 8—12, 3—6, w uledzinie 9—12, 
KUCHMI- A WE QE JE skie, sA do | mość. E ska Fabryka E | Prawdziwy Pinuz—Saivator specyfik, zagraniczny, 

w języku nie- ckie, kilka luster j pisania itp. sprze j na 19, .. M. 8, 4 raków ; j i 
5 STRZYNI Miec tOJEBICSZE: dla fryzjerów lub Chrześcijań |od 2—4 PRM Matula, K ieg | 072207 przez słynnych lekarzy jako środek nieza- 
a ioes euskim, wydaw-j]| ———————— ~ |sklepów, oraz ra. i Sklep Komi- f dnin. 5767 Diens wodny i gwarantowany — Obecnie przeniesioną 

do eo A RE nietwa, rysunki, ŻELAZKO my do naciągania |sowy, Św Tomas | AMATOR Lakoratorium: Kraków, ul, Diuga 48, m, 1. 
tala, sanatorjum.| fotografie i t. p.|elektryczne  ku-|firanek. Pralnia |sza 30. 5858 ŁADNY, kupuje stare an- | ———— eZ 
Goniec Krakow-| te) dziedziny ku-|pię: Karmelieka|i sklep komiso- |————————— | skromnie umeblo, GWNA |tyki! Meble, dy- WRÓŻBITA UWAGA! „PINUZAN% 
DOBRY 5 pię. Zgłoszenia: SINGER wany pokój goli- FRIESGWN wany, gobeliny |światowej sławy | Wszystkie przed- |pod gwarancją 
foto ~ retuszerka, leczy choroby 


cbrazy rzeżby [poradzi najlepiej, {wojenne placow 


ski, Krak = 50, m. 3. 5770 | wy, św. Krzyża 7 
ZAROBEK, Ne SBE". 5568 Goniec Krakow-| —— = —== 5763 | krytą maszynę jdnej pani zaraz: s 
płuc, gruźlicę. na= 


proszona jest po- 


oruk wani E — |ski, Kraków, „Nr KUCHNIĘ — | sprzedam: _ Kro" | Józetitów 19%. ap porcelanę, wazy |Kabała tarokiem|ki sprzedaży ga 

odsprzedawcy | KUTYNOWANA |5811“. 5811 [skromnie  urzą-| FORTEPIAN |Toderska 39. m. 5788 |dać swój adres,|,„.ę, nakrycia |egipskim. Sidd-|zet — w miejscy |<pet — zastarzałą, 

DESA stenotypistka — |” ———— | dzoną, łóżko, stół | angielska mecha- | 1% I P. 5856 „am FA stołowe, książki |harta, Kraków, | wościach, gib zaÑegmienie. kar 
| perfekt niemiec- SYPIALNI kupię lub wynaj- | nika, nica azc==="iG | POKCGJ JF i inne zbiory. — | Wybiekiego 5, m |oteenie brak re- |szel, astmą zada- 

go na rok 1940, E aa. zzo OMEGĘ umeblowany, — |wdzięczny za pos] Miejscowość 2. 5857 |gularnej dosta |wnioną,  Gatary 


jej adresu 
: — Goniee 


ki, stenografja, | kupię. Zgłoszenia | mę. Zgłoszenia: | maszyne do pi 

praktyka, przyj: |do Gońca Kra-|Goniee Krakow- | nią, rar. EE 
mie posadę. Kra. | kowskiego, Kra-|Ski, Kraków, „Nr |wan, lisa. palto 
ków, Helełów 25, |ków, „Nr. 5850*, | 191k“. 191k | męskie, buciki 
m. 8, 5850] 455 — damskie Sprzee 


sprzedaż obojęte |——————jwy — zgłaszać |gołądka. en=roby 
na. przyjeżdżam | UNIEWAŻNIAM| zapotrzebowanie: 
na własny koszt. |zgubioną kartę |Zastępstwo wy- 
Zgłoszenia pisem |eukrową i cehle- |duwnietw „Infor- 
mator“, — Kra- 


komfortowy. pię- 
koy. barden cise 
pły, centralne ^ 
przewany. łazien 


zegarek na rękę, 
męski, nowocześ- 
ny, sprzedam: — 
ul. Moniuszki 4. 


na dobrych wa- 
runkach. Trans- 
akcja  gotówko- 
Wa. Kalendarz 


nerwowe. Fint- 
zan wypróbawa- 
ny przez kliniki 
uniwersyteckie 


wysyla się wyla; 5246 m. 5, godz. 18—19 | ka wynajme: |NN=—————— ne, opis, cenę |bową Nr. 4970 
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